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(Kreszczatyk Nr 1). I zjednoczonego. 4902
W Sobotę dn. 10 listopsda r. b. p o p u la r n e  p r z e d s t a w ie n ie  po  c e ­

n a c h  z n i ­
ż o n y c h „Śluby panieńskie"

kom. Al. Fredry. Szczegóły w prog-unacb. Ceny miejsc zwyczajne 
Początek o godzinie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać 
można w kstęgart-i W ł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35. tel. 858), 
a w dzień przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo" od g. 6 w. do końca 
przedstawienia. W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od god. 10 >-ano do godz 2 po poi. i od g. 6 wiecz. do końca Drzedst. 
—  ANONS: W n ie d z ie lę  d n ia  ll-g o  l i s to p a d a  r .  b . ————

„ P a p a "

Główny r-żyser K. Tatarkiewicz.

iekka komedya w 3 akt.
Cavaillet’a i de Fieurse’a.

Sekretarz teatru M. Log.isławski.

D j r e h o y aTeatr „Solcwcow h.
O til ósme przeo.stawieme kom -dyi satyry G Dregelli „ D o b r z e  u* r y t y  
f r a k 11 w i » t t a c \  Reźyserya N. Krasowa. Początek o g. 8 wieczorem 
Ceny zwyczajne. Jutro d w a  o r z e d s t a w ie n ia i  w południe p^ raz o s t a t ­
n i W, Bocianowskiego „R- t a l i a  P u tz k in a "  w 4 aktach Ceny ogólnie 
p rzyssane . Wieczór* m po raz 2 gi komedya-bajka Eugeniusza Czirikowa 
„ T a je m n le e  l e ż n e ”  w 5 obrazach. W po.iiedz!ałetc dn. 12 ogólnie 
przystępne przedstawienie „ N a  t a h y l k u  d n i”  po raz 4 A D-stciego 
w 5 obrazacL W t wtorek do. 13-go po raz dziewiąty Komedya-satyra 
G. Dregelli „ D o b r z e  u a i y t y  frak** w 4 akt. W środę dn. 14 pi »ed 
stawień e lekkiej komedyl po raz 1 szy W. Krylowa „S w aw o la* *  w 3-cb 
ak'.eta i „ B e z  k luoza**  A. Awerczenko w  1 akcie. W  piątek benefis 
N. Radina po raz 1-szy wystaw, będzie „B el a m i"  (Miły przyjąć)-]) we 
dług Maupassant’a w 5 akt. Rolę „Georges’a Duroit“ wykona N. Radiu.

T o a ł w  H i w i m l r S  D y re k o y a  I .  T o p o r  -  B a g ro w a .
■ U rd R B g ^  I W l D z i ś  dn. 10 listopada „ C z e re w io z -

ki*«. Biorą udział (według alf. r o s ) pp.: Woroniec-Montw ł, Drahomirec- 
ka; pp.: Bcbrow, Eraiftin, Niemów, Połajew, Uluchar,ow, Szwec i in. P j 
CząteC o e b wiecz. futro dn. 11 listopada dwa ptzedsiawienia: w po-
łu lnie p j  cenaci ogOltie przystępnych „ F a u s t* *  (z „Nocą W alpurgii"
balet), wieciorem pt ćentcb . wyczajnych po ra i 12 przy kompLt.iie na 
wej wys awie „N l-m o  B u t t e f f l y ”  (Czio Czio-San), Ceny zwyczajne. 
W  pon,ed:iałek dn. 12 na rzecz Dieiienia p_*«naoC_, biednym suchotni­
kom żydom m. Kijowa 1) „ L a o m e ” , 2) „ P a j a c e ” . We wtorek dnia 
13-g». 1'stopada po »»z 1-szy w K jowie now* Komiczna opera , , C z a r n y
T u r b a n ”  nuz E. Ełposito (aut. opery „Camorra ). W  środę ,'.na 14-go
w południe „ Ż y c ie  z o  C e sa rz a * * , wieczorem „ A id a ” . Bilety na 
wszystKie przedstaw.enia nabywać można w kasie teatru.

Dz ś pt raz 1 szy pc wznowien u lepsza oper „księż­
niczka b larów '. Balet J. Czistiakowa. Uczestniczą 
lepsze riły trupy. G1 kap. p. Sipaczcfc Gł reź. p.
Krigel. PoCz. o g 8 i pół w. Jutro dwie opcetKi
jerin: wiecz „Motor miłości" i „Na toniach". D t  12 go 

‘■t-SZki śpiewające" Dnia 13-go , S:‘t y r \  Dnia 16 go 
benefis ulubieńca publiczności A. Potońskiego. Bilety 
nabywać można w księgarni W. Idzikowskiego Kresi 
cżłtyk 35 od 10—3 pD. W  kasie teatru od g. 6 w. 
Pelu. dyr. N. BUTLER.

T E A T R

W . N , Dagirarowa
(Meryimo*»rka 8 ) .

OPERETKA
0YREKCYA

M. P , Lfwskiegu.

Pierwszy w Kijowie Ta&lr
K i n e m a t o g r a f  3 9 K  o  r  s  o  “ Kreszczatyk 30. 

Telefon 13 80-

Krwawe zaręczyny
T y lk o  3 d n i  10, II i 12-go l i s to p a d a .  N ow y w s p a n ia ły  p r o g r a m l

H i n c  U /  C .C -r r  U  ePizod dramatyczny 
U l U d  W  O n  w 1-ym oddziale.

Roi 1 a n a  M -m e d u  C o r  d o n  —komedya. K ro n ilra  G a u m o n d  —wypadki z wojny na Btłkanach. Po- 
czą.ek seansów o godz. 4 ei ->p w święta o 12-ej. Następriy program we wtorek d. 13 b. m. W ielka or­
ki* stra koncert, pod batutą E. Swierdłowa. U w ag a !! Ceny miejsc: Loża—3 rb. miejsce w loży—75 k. 
1-sze m ie jsc e -50 ko.: 2-gie—35 k p ; 3 c ie -2 5  kp. Dla uczących się: 1-sze 35 k., 2-gie 25 k., 3 cie 15 k.,

P iN fw szo n zę d ity  
■r R o sy i TevtP « Ś iogpaf. £ X P H E 9 8 < f

Od s o b o ty  d n .  10-go, l l -g o  i 12 l i s t o p a d a  1912 r .
P n t  h a w i n n u  e ł n ń l t t s  wstrząsający dramat z rosyjskiej złotej seryi przy udzia- 

t ł » H « I W H I I i y  a t U I I L  ( 1  le A rrysty Moskiewskiego Cesarskiego Teatru Małego

W. W. Maksimowa. Cios w serce SE Boba-medium konmeicz w  górach 
alpejskich. Nad program; Hr. L. TOŁSTOJ. Tygodnik Pathś i Kroni-
L n  f i a n m n n r i  wypadki z wojny na Bałkansća. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek sean- 
IVCl U C tl l l l lU l l t l  sów o godz. 4-ej po poł., w niedziele o godz. 12 ej w poł. W e wtorki i soboty 
zmiana programu. 51

filio MIIHCII ROLNYCH " I S T
f a m a ,  M a r t a lk t ™  101, róg C k o d a g , #  115- 02. Oddtitlji

= = H  I N Ż Y N I E R Ó W  I E : --------   3«3
S. Turczynowicz, A Ponikowski, W* Trojanowski i E. Ostrowsk:.

K -e d y t N iin is te ry u m  R o ln ic tw a  i To  w. K re d y to w e g o  Z ie m sk ie g o .

K A B A R E T  4542

B i - B a - B o “
GRANO HOTEL, 

N ow y'p p o g p a im . N ow i p p ty ś o i.  
i .  S t ie p n o j wirluoz-komik. i .  Z e jd . w s k i
Dolaki satyryk artysta W arszawskich Teatrów 
Rzadowjch A . M  kto w jedyny w swoim 

rodzaju pa-ud (sta. J . Z a d c r in  w rtuoz na bałałajce. S w ie -  
t l is a o z i  w kupleci^ta-au'or bO Pieo liryczny śpiewak. S in i-  
c v n a  wykonawczyni rosyjsko-cygańskich p ieśr . G o p a ka  opero­
wa śpiewaczka l:ryc: na. L . F lo ^ a n a a i śpiewaczka francuska. K ra -  
a iA a k a  poi śpiew D ziśw jst, wszech ś w. znan hypnot. J l-r  Jo -  
z e p h  & JH-nic P o iin a .  Conferencier Al. Alekstejew.
Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o g, 11 i pół witcz.

BAD NAUHEIM n a f

fi. Chrzanowskiej
Engiisutier Ho!

przeniesiony do
otw. od d ljf.Y , 
1913 r. 5012

LECZNICA cnorob sKornycn 1 
wenerycznych N. 

S ie p g ie je w a  b. asy J tent a Prol. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat, 
W anny wcd. o rar Such., powietrz 
Kuraćya „914*. Kijów, Kureniówka 
d. n .  tam gdzie poczta. SzCzeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 5a - 3744

Cyrk " „ r t lp p o - P & la c e ” Mikofajowska 7.
Dziś wspaniałe Dizedstawlenit w 3 oddziałach składające się z  wyboro­
wych NśNś repartuarujcyrkowego. Uczestniczą pp. FaradettI eksceńtrycy 
muzyczni. R dżina Winklink gimnastycy angielscy burleaque-klowr_i ^ o j d  
i Waj I inn. Na zakończenie smerykaństcie Spottowe gry POś.0  na koniach 
i walka n konia. Początek n g->dz;nie 8 i pół wieczorem. Ceny zwy­
czajne. Jutro o g. 1 -ej po poł. „Święto dziecinne*. Spec. progr. dziecinnv 
Ucz. 10 klownów. Piesek Morrt żongler Piesek Prince dźokiej W  ań 
trak. jazda dzieęi na kucykach. Ceny zniżone. Dzieci do 10 lat płacą pcl

S P 0 R TIN G  P A Ł A C E
R O L LE fi -  SK A T IN G  RINK MikołajowSka 4|6. 

Dziś odbędzie się wspaniały kostyumowy

Wieczór Japoński
Za najpiękniejsze kosiyumy japońsk e cenne nagrody według orze- 

ci enia public1 ności.
Początek o godzinie 9 wteczorem. Koniec o 1-ej godz, w nocy. 

Zarządzający J. Jarołow. Dyrekcya I. Szosznikow.

RESTAU R ACYA

JAR
Podczas ooiadów i  koiac. przygryw ł

Orkiestra smyczkowa. 
a Obiad z  2-ch dań 4 0  kop,

Wszystkie potrawy [wyłącznie tylko 
na maśle śmietankowem. Kuchnia

W, Puczkowa.
w p ro s t  „ C h a łe a u x lc. W sp a n ia łe  G ab inety .

KUMY 1 lymouth-rock, Langszat. i 
włoskie, :<ES* emdeńskie, K A C Z K I 
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr- 
złot. i irefb. med. Prernj o h ie m n ia  
zaród. rud. ang. rasy TAM W O RTh 
słyn, z wytrzym. od 2 m.es. do 2 lat 
pt cen, przyst,, poCz. Samhorodek 
kij, g. Zarz. maj. p. J. PołChowskiego
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L f ik & r  z Dent .
G. K L IS T E R  Przyjm. stale W - 
Włodzimierska Nr OS. Plomb, z ło t. 
porc *:pec p*rc. zęb. sztucz. 5125

WINNICA313
prenumeratę „ D a la  u n ik a  K i- 

(o m a k la g o *1 przyjmuje |

Ksln T 'A .P p t B i a k o w s k i B C O

©desa
prenum eratę na

„Dziennik Kijowski”
przyjm uje

K s ię g a rn ia  i C z y t s ls is

A .  Z w i e r c w i c z a
J a k a l o r l n l s a k a l a  3  | j

Kooperacya rolnicza 
w

(Dokończenie).

Biorąc za podstawę o sta .t.e  sprawozda­
nia T -stw  rolniczych za rok 19 11  zestawiam y 
następujące daty:

1. T -w o rolnicze krakow skie bardzo 
szybko z każdym rokiem postępuje naprzód, tak 
w ięc liczba T -stw  rolniczych okręgow ych w ro ­
ku 19 11  w porównaniu ze stanem z roku 1910, 
zw iększyła się z 22 na 23 T -stw  okręgow ych, 
liczba członków zw iększyła się z 4078 w roku 
1910 na 4710 w roku 19 11 , w tej liczbie w iel­
kich właścicieli 413 (liczba zmalała o 52, czyli 
11%), włościan 3,267 (liczba zw iększyła się o 
631, czyli +  39^) i kółek rolniczych 325 (czy­
li więcej o 34 +  36^).

Jeszcze przed 5 laty, w roku 1907, T -w o 
rolnicse krakow skie posiadało tylko 13 T-stw  
rolniczy ci. okręgowych, (przybyło więc w  5 
latach  10 T -stw  rolniczych okręgow ych)i liczy­
ło  członków 2,021, przybyło przeto akurat dru- 
gie t } » ,  w łpj liczbie było włościan 1,085, 

(dziś jest w łościan 3 267), liczyło w swem gro­
nie kołek rolniczych i spółek 91 a dziś liczy 
325. Postęp więc *  5-0 latach ostatnich jest 
widoczny i sam swemi cyframi przem awia naj­
lepiej z 1 gięDOką przemianą, jaka się w łonie 
T -w a  rolniczego krakow skiego w tym czasie 
1907 —  19i i  dokonała.

2 -aiicyjikie T -w o gospodarcze we 
L w ow ie liczy obecnie 32 oddziały i liczy 
członków 5>347i przed laty 10 u w roku 1901 
liczyło tylko 26 Oddziałów i 1,853 członków. 
W łasnych funduszów posiada T -w o  rolnicze 
krakowskie z wkładek rocznych 26,236, g ali­
cy jsk a  T -w o gospodarcze zaś 35,110, Przy- 
czem za a zy ć  należy, że okręg Krakowskiego 
T -w a  rolm czegc jest p ra w e  o więcej mż po ło ­
wę moiejszy od okręgu galicyjskiego T -w a 
gospodarczej o.

Nic tak łatw o daje się zliczyć w ykaz 
subw encyi państw ow ych i krajowych.

W edle ogłoszonego zamknięcia rachun­
ków za rok 10 11 galicyjskiego T -w a  gospo­
darczego we L w ow ie w ynosiły wszasticie przy­
znane syubwencye krajow e i państw ow e za 
rok 1911  ogółem 1,118 ,9 33  k., w tern na nau­
kę gospodarstw a wiejskiego i statystykę roln i­
czą 61,930 k , nu poparcie upraw y roślin i 
mleczarstwo I 34>412 k., nu podniesienie cho­
wu koni, bydła, trzody chlewnej i w ogóle na 
hodowlę 777i932 dotacyjf z funduszu trak­
tatow ego na cele rolnicze i hodowlane 112,920 
k , na cele ogólne T -stw  i oddziałów 66,150 
koron.

Znacznie mnie^szemi sumami z subw encyi 
rządow ych 1 państw ow ych rozporządzało T -w o  
rolnicze krakowskie w tymże samym roku. Na 
pedniesienie chowu bydła rogatego w ynosił za­
siłek państw ow y 82 tys. k , krs ow y 33,333 k.; 
na zakiaaam e obór gminnych 10 tys. k., z 
fjnduszów  traktatow ych otrzym ało T -w o roln. 
krak. 36 tys- k.; na (odniesienie chowu koni z 
państw ow ego funnuszu 6 666 k , z kraj. —  
8,333 k.; na podniesienie trzody chlewnei zasi­
łek państw ow y 33 tys. k., krajow y 12 tys. k ; 
na podniesienie m leczarstwa 5 tys. k ; na kon­
trolę mleczności od państwa 4 tys. k., od kra­
ju 1,250 k., od hodowców 6 tys. k.; na do­
św iadczenia rolnicze, najważniejsze zadanie, ja­
kie prow adzi świetnie instytut rolniczy przy 
U niw. Jagie1-., otrzymuje w szystkiego T -w o roi- 
b icze od państwa zasiłek niew ystarczający —

15,000 korOD, od kraju 3,200 koron; na 
doświadczenia w powiatach podgórskich od 
państwu 3,200 k ; na podniesienie produkcyi 
pasz w gospodarstwach włościańskich od pań­
stw - o tys. i nedto jeszcze 6 tys. oraz z fun 
dusi traktatow ego 9,005 k., na biuro handlu 
Sr-4»i. jjen eyr państw ow a 5.7428 k 1 na
kontrolę mleczności w oborach włościańskich, 
na propagandę mleczarstwa, na wydawnictwa 
popularne, na środki demonstracyjne, na za­
kładanie łąk i próby m elioracyjne z funduszów 
traktatowych 40 tys. k.; na biuro ogólne z 
fund. państw. 24 tys. k.. z fund. kraj. 16 tys. 
koron

S u b w e n c y i  utarła się u nas j a k o  
o d s z k o d o w a n i e ,  jakie państwo i kraj 
płaca T-wom rolniczym  z a  s p e ł n i a n e  
p r z e z  T w a  c z y n n o ś c i  a d m i n i s t r a ­
c y j n e ,  które, ściśle biorąc, właściwie należą 
do państwa i krsju a T -w a zastępują jedynie 
administracyę państwowa, w yręczając ją  oraz 
administracyę kraju i z* nią spełniają pewne, 
poruczone jej czynności administracyjne.

Powoduje to oczywiście znaczne koszty 
z?1 zadu, koszty administracyi, które państwo 
w formie subwencyi zw raca T-wom . W idocz­
ny przeto jest tutaj mieszany charakter n a­
szych T -stw  rolniczych, które z jednej strony 
są organami administracyi rolniczej, u z dru­
giej pozostają sssocyacyam i dobrowolnemi, ta- 
kiemi samemi, jakie mi je  stworzyli pierwsi za­
łożyciele ze szkoły liberalnej, kiedy jeszcze o 
interwencyi państwa nie było mowy, kiedy, 
przeciwnie, uważało się, że jedynie o własnych 
stać pow inny silach i żsanych od państwa nie 
przyjmować zasilsów. Zauw ażyć jednak nale- 
ły , że nie jest to ogół wydatków na cele rol­
nictwa. Budżet krajow y zawiera ponadto jesz­
cze rubrykę X  poz 1 —  37 n* cele z rolnic­
twem zw iązanr, z których jedynie tylko zni­
koma część przechodzi p izcz adm m stracyę 
T-btw rolniczych w kraju, przeważna zaś po­
zostaje pod administracyą W ydziału K rajow e­
go, który mając fachowe ciał*, jakiemi są T o  
w arzystw a rolnicze, niepotrzebnie obciąża swą 
administracyę szafowaniem tego funduszu,
3 - m i l i o n o w e g o  przeszło, na rolnictwo 
przeznaczonego, powinien bowiem administra 
cyę tego funduszu złożyć w ręce centralnego 
organu rolniczego, złożonego z T-ntw rolni­
czych, w kraju działających. W ytw arza to 
wszystko pewien zamęt w administracyi rolni­
czej i daje się ujemnie odczuć w skutkach 
W szelkie jednsit próby dotychczasowe ujedno­
stajnienia adm inistracji rolniczej w kraju ro l­
niczym, jakim  jest G a'icya, spełzły na n.ezem i 
musimy s q, w braku centralnej administracyi 
rolniczej, obyw ać s u r  c g -  t e r n  a d m i n i ­
s t r a c y i ,  jakim są T -w a rolnicze, na wpół as- 
socyacye dobrowolne a nawpół ciała admini­
stracyjne przymusowe.

T eu  stan rzeczy w ytw arza pewne niedo 
magania, które w ypadałoby jaknajrychlej w in­
teresie rozwoju naszego rolnictwa usunąć. 
Szybki rozw ój ekonomiczny w osUtm ch latach 
dziesięciu wywołał znaczne przeobrażenia spe 
łecane, które z  i ó w  wym agają przystoso­
wania now ych form do zmienionych w a­
runków.

Dawniej galicyjskie T ow arzystw a roloiczt 
opierały się wyłącznie na własnych siłach, by­
ły  asocyacyam i rolniczemi w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu. Dzfsiaj to się zmieniło, T o w a 
rzystwa roln;cze, przekształciwszy się na część 
administracyi rolniczej, musiały sta'ć s(ć pomi­
mo sw ej woli i pragnienia dystrybutorami fun­
duszów publicznych na cele rolnictwa, przemie­
niły się przeto we władze administracyjne bez 
wszelkich władzy atrybutów, stały się dla pań 
stwa i dla kraju bardzo w ygodnym 1 organami 
władzy— jeżeli tak wolno przez analogię do 
innych stosunków na polu praw a gminnego

powiedzieć —  w poruczcnym  zakresie dzia­
łania.

Niedawne to znów tak czasy, kiedy nasze 
Tow arzystw a rolnicze pracow ały ze znakomi­
tym d k  rolnictw a i je g ę  postępu, oraz krze­
wienia wiedzy rolniczej >ożytkiem bez subwen- 
cv: r?a-iowyrh j  krr-ior- j^h. G alicyjskie T o ­
warzystwo gospodarskie otrzymało pierwsze 
subwencyę w roku 1868 od rządu, a pierwsza 
subw encyę od kraju w roku 1877. W ynosiła 
ona shromną rutnę 1,220 koron Tow arzystw o 
rolnicze krakowskie otrzymało pierwszą sub­
wencyę dopiero w roku *88o od państwa w 
kwocie 5,350 kor. W tedy już miało gal. Tow . 
gospodarcze subw ency. państwowej 28 900 k 
Dziś, jak  wym ieniliśm y wyżej, subw eneye d o­
chodzą już do kwot milionowych i nie tylko 
nie w ystarczają, ale są śm iesznie małe w sto­
sunku do celów administracyi rolniczej w kra­
ju .'czącym  7,849,183 hektarów ziemi produ 
kcyjnej, a w tern 3 799,575 hektarów roli, 
984 206 hektarów lak i 750,337 hekt. pastwisk 
w kraju mającym zdawna tak wielkie zaniedba­
nie na polu agrarnem, w kraju, w którym ro l­
nictwo jest najważoii jszym warsztatem  pracy 
największej liczby ludności (80 proc.), gdzie ty ­
le starych b!ędów jest do odrobienia i tylfc da­
wnych zaniedbań rządu i administracyi do na 
prawienia. O siągniącie pom yślnych 1 szyDaich 
rezultatów tylko w ów czas będzie możliwe, je 
żeli adm inistracya rolnicza zostanie nareszcie 
po tylu próbach rozbicia scentralizowana w je ­
dnym ręku, w jednej władzy rolniczej, do k tó ­
rej T ow arzystw a rolnicze już dziś mogą dać 
najlepszy maferyał osobisty, należycie w yszko­
lony w twardej szkole pracy, opartej na wła­
snej pomocy.

Gdziebyśm y już z naszem rolnictwem by- 
li, gdyby się, ro było stało przed laty Irzydzię- 
stu, kiedy obecna generacya rolników dopiero 
stawiać poczynała pierwsze kroki! Gdziebyśmy 
byli, gdyby każda kropla dżdżu, która spaaa 
do naszych rzek nie byia „resortowała*, jak 
się mówi w bjurokracyi austryaokiej, do inne­
go ministerstwa, gdyby zamiast ministerstwa 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i finansów nie 
miały jeszcze kompetencyi ustawowej, jako w ła­
dze adm inistracyjne dla rolnictwa, Namiestni­
ctwo z jego licznymi departamantami, W ydział 
K rajow y, który wedle statutu krajow ego jest 
jedynie komisyą stalą Sejmu, a nie żadną w ła­
dzą administracyjną, sejm owa komisya gospo­
darstwa krajow ego i krajowa Rada Rolnicza, 
slowcrc., gdybyśm y mieli nowożytną scentrali­
zowaną administracyę!

O to k  tych Tow arzystw  rolniczych w y­
tw orzyły się już na podstawie ścisłej koope- 
racyi zorganizow ane z w i ą z k i  h a n d l o ­
w e  d l a  h a n d l u  a r t y k u ł a m i  r o l n i ­
c z y m i ,  oraz dla zatmpna maszyn, nawozów 
sztucznych i innych artykułów rolnictwu po­
trzebnych. Centralne takie organizacye są 
dwie Obok T ow arzystw a rolniczego krakow­
skiego, powstał, nie bez poparcia Tow . rolni- 
cz<*g°, jako c e n t r a l a  h a n d l o w a  licznych 
spółek rolniczych w obrębie ki akowskiego T o ­
w arzystw a rolniczego, S y n d y k a t  R o i n i -  
c z y ,  który ma obsługiwać Spółki handlowe 
i ten stosunek stale się zacieśnia, ta l,  że S yn ­
dykat staje się naprawdę centralą zakupna 
i sprzedaży dla 13 spółek handlowych we 
Lw ow ie zaś istnieje przy galicyjskiem T ow a 
rzystwie gospodarczem odrębny oddział han­
dlow y, który w roku 19 11 dostarczył nawo 
zów  na sumę 1,148,427 kor.r nasion za kwotę 
377,038 kor., w ęgla za 139 225, maszyn i n a ­
rzędzi rolniczych za kwotę 43,681 kor., o g ó ­
łem dostarczył tow arów za kwotę 1,794,814 k., 
a cały obrót Lasowy w roi u 19 11 wynosił
kwotę },541,343 kor.

Obok tego centralnego oddziału handlo­
w ego istnieją przy obydwu Tow arzystw ach  li

czne, z każdym  rokiem mnożące się spółki h a n ­
dlowe. K rakow skie T ow arzystw o ręJUuczr p o­
siada takich spółek już zorganizow anych 13, 
galicyjskie Tow arzystw o gospodarcze organi 
żuje właśnie w oDecnym roku takich prowin- 
cyonalDych spółek handlowych 9. W  obrębie 
krakowskiego T o w rrzystw a  rolniczego istnieją, 
takie spółki handlowe nasrępująće: gau
w Brzesku, „Łan* w Dąbrow ej, „Rolnik* w 
Jaśle, „Skiba* w Kątach, „Jedność* w R-a- 
kowie, „Kosa* w  Lim anowej, „K łos* w M iel­
cu, „Niwa* w Myślenicach, r Zr,gon* w No^-ym 
Sączu, „ R d a *  w Skawinie, „Sieibz* w Ż y w ­
cu, „T ow arzystw o rolnicze w W adow icach", 
„Kukiełka" w U szw i— razem  tych trzynaście 
tow arzystw  handlowych, powstałych w latach 
1909— 1910 liczy 1,425 członków, w tej liczbie 
851 wiościan. 94 Kółek rolniczych i spółek 
posiada udziałów wpłaconych 3 6 9 7 9  kor., w y 
kazuje obrotu tow arow ego 2 ,58 376 6  kor., zy 
sku na towarach 8 5 7 1 2 , koszty administracyj­
ne w ynosiły 54 357 k o r , a obrót kasow y w y­
nosił za rok 19 11 ogółem 3,143 317 k.

W  roku przyszłym juz będzie mogło ga 
licyjskie T ow arzystw o gospodarcze podać ana­
logiczne cyfry założonych w tym roku spółek 
handlowych w G alicy i wschodniej, a nie njc 
żna wątpić, że przy znanej energii tw órcy tych 
spółek d-ra Rodaaiew icza w ykażą one poaobne 
rezultaty, jak  w krakow stiem  T ow . roln.czem. 
założone spółki

Obok tych prowincyonalnych spółek han­
dlowych powstały n-dto w roku zeszłym dwie 
niezmiernie doniosłe c e n t r a l n e  o r g a n i ­
z a c y e :  galicyjska spółka zbytu bydła i trzo­
dy chlewnej we L w ow ie „Pecus* oraz gali­
cyjska Spółka zbytu ja j i drebiu „O vum L we 
Lw ow ie.

„Od Dięciu już lat istniała w G alicy koo­
peracyjna sprzedaż materyału rzeźnego przy 
Tow arzystw ach rolniczych i przy zarządzie 
głównym  k ó k k  rolniczych. A le  dopiero w toku 
zeszłym położono podstawy finansowe ce’em 
stworzenia centrali sprzedaży i powołano do 
życia dwie spółki, oparte na zasadzie ustawy* 

roku 1906- o spółkach z ograniczoną oiipo- 
wiedzislnością. Dotychczas ow a ageneya sprze­
daży materyału rzeźnego w ykazała w latach 
1907 —  19 11  sprzedanych w ołów  2,155, krów 
978, buhajów 286, jałów ek 203, byków  230, 
świń 3 2 58 , razem sztuk 7,329 za kwotę 
I .507iI 5 2 k ,  w czasie 1908 —  19 11 sp rze­
dała ageneya kółek rolniczych 32.645 : r iń  za 
cenę 2,742,425 k Zakupiono przez agencyę 
1 991 sztuk za cenę 557.754 k., ogólny prze.io 
obrót w n ateryale rzeźaym  w ynosił 41 965 
sztuk, a o  ci ót kasow y 4,^:>7i332 k. Jakkolwiek 
cyfry te przedstawiają się skromnie wobec 
obrotów krajow ego handlu materyałem rzeźnym , 
to jednak taki począteli przez kooperatyw ę zro­
biony utorował drogę dla spółki założonej, ] 
ra powinna robić dzieal-ćkroć większe ob rity . 
Niebawem z: „ P e c u s *  pójdzie druga spółka, 
zdm eyow an a przez zakłaa kredytow y dla łjan- 
dlu i przemysłu, filia I w ó w, dla wspólne, sprze­
daży p r o d u k t ó w  u b d c z n y c h  w szcze­
gólności s k ó r .  Nadto podejmuje się „Pecus" 
w najbliższym czai te założenia S u t z a r n i  
z i e m n i a k ó w .  Tym  sposobem scentralizo- 

any zos„anie olbrzymi handel produktami rol­
nymi na podstawie kooperatyw y.

Obok „P  e c o s" powstała we Lwowie sta­
raniem Gal. T o w  Gosp. i T o w . Roi. Kraków* 
skiego galicyjska spółka zbytu j a j  i d r o b i u  
, 0  v u m". O J czerwcL 1910 do kpńca yoku 
1910 w artość towaru sprzedanego w ynosiła 
1,120,650 k.. z czego na eksport przypada 
810,515 k. Eżsport rozdziela się na Niemcy 
75 -̂ S twajcaryę 155;, Francyę io® na Monte 
Carlo przypada jaj za 9,000 k. Celem rozsze­
rzenia „O  v u m" wdrożono rokow ania z n a j­
większą kooperatyw ą spożyw czą

„ W h o l e s a l e  C o o p e i  ł t i v e  S o c i e t y "  
w Manchester i niew ątpliw ie będzie nasza koo­
peratywa pierwszym  dostawcą najw iększej koo­
peratyw y angielskiej.

D la nprowizacyi miast ś  K rakow a zakłada 
,G  v u m" przy porozumieniu się z T o w  rolni- 
czem krakow ssiem  osobną sortow nię w B rze­
ski: przy współudziale tamtejszej spółki han­
dlowej „M iarka*.

W iazim y przeto, jak jedna kooperatyw a 
rodzi drugą, jak jedna drugiej pomnga i jak  
w nai zych oczach pow staje w spaniała sieć 
kooperatyw y rolniczej w Galicyi. R ozdział nasz 
o kooperatyw ach rolniczych przy  T o w a rz y ­
stwach rolniczych i o ich micyntyWie nie byłby 
dokładny, gdybyśm y nie wspomnieli jeszcze o 
kilku ważnych zrzeszeniach rolników  dla sprze­
daży pew nych specyalnych produktów sw ych 
rolniczych T ak  więc powstał w K rakow ie z ini- 
cyatyw y Krak. I o w . Roi. zw iązek producentów 
paszy dla sprzedawania bezpośrednio dlu in- 
tendentury wojskowej oraz dla sprzedaw ania 
ppszy na potrzeby przedsiębiorców miejskich. 
W e L w ow ie powstał znów zw iązes galicyjskich 
g o r z e l ń ,  mający na celu ustalenie ceny za 
spirytus i wykluczenie wszelkiego pośrednictwa 
między producentem spirytusu a rafineryam i. 
Związek pracow ał już przez całą kampanię g o ­
rzelnianą i okazał się dla producentów p oży­
teczny.

Nadto istnieją przy Krakowskiem  T o w a­
rzystw ie Rolniczem jeszcze dw a inne związki, 
mianowicie dw a z w i ą z k i  h o d o w l a n e ,  
które znów mają liczne zw iązki hodowlane na 
prowincyi. Mianowicie od w ielu lat istnieje 
Tow arzystw o hodowców c z e r w o n e g o  b y ­
d ł a  p o l s k i e g o  oraz drugie hodowlane 
Tow arzystw o, Z w i ą z e k  h o d o w c ó w  b y ­
d ł a  S  i m m e n t h a 1 s k i e g  o i B e r n -  
S i m m e n t h k l s k i e g o .  O bydw a te związki 
hodowlane grupują się Ostoło T o w . R oi. K ra ­
kowskiego. T ow arzystw o hodow ców  bydle czer - 
w onegc posiadr już zorganizow anych 14 zw iąz­
ków hodowiaoycn, a m ianowicie 4 zw iązki 
w powiecie limanowskim: jodłow nicki północny, 
jodłownicki południowy, lim anowski i ujano- 
wicki; 3 zw iązki w pow iecie bialskim, a mia- 
n o w c e  wilam owicki czancki i koziński, 2 
związki w powiecie pilzneńskim Lnbcza 1 Sie- 
dMska-Boguśz, 2 związki w pow. ropczyckim: 
brzeziny ’ Glinik, i jeden w wielickim: K om or­
niki, jeden w myśtenicKim Jawornik i jeden 
w nowotarskim — Szaflary O bór zarodow ych 
czerw onego bydła jest w obrębie K rak. T ow . 
Roi. 15 z liczbą 159 sztuk, przeciętna mlecz­
ność 2,626 litrów  rocznie o zaw artości tłuszczu 
w mleku 3.66%.

Z n  ązek hodowców bydła simmenthalskie- 
go posiada trzy zw iązki hodowlane wiościan- 
skit w Brzosfku pow. Pilzno, K orczynie pow. 
Krosno i w Lubli pow . Strzyżów , posiada 9 
obór zaroaow ycL z liczbą 76 sztuk.

Ruch na polu zakładania zw iązków h odo­
w lanych włościańskich jest dopiero św ieży, do­
piero się zaczyna, ale, sąaząc po umiejętności 
tw órców  i zapale członków w lościan-hodow ców , 
pozwala najlepiej w różyć na przyszłość.

Nie jest on zorganizow any na podstawie 
ścisłej kooperacyi, ale toruje przez assocyacyę, 
której jest wynikiem  d r o g ą  d o  o r g a n i -  
z a c y i  k o o p e r a c y j n e j ,  do które; kie­
dyś dojdzie.

T ak rrięc widzimy na wszystkich polach, 
na których działają T o w arzystw a  rolnicze, rucn 
żyw y i widzim y postępy młodej naszej kooD*-- 
racyi rolniczej, do której niew ątpliwie dat;* 
(derwszy impuls T o w arzystw a  rolnicze.

Witold Lesicki.
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Język w szkołę.
Stosow nie do rozkazu N ajw yższego z dnia 

17 kw ietnia 1905 r., dotyczącego wolności su­
mienia, ministerstwo ośw iaty ogłosiło specyalne 
praw idła tym czasowe w  sp raw 'e w yklanów  re- 
Ugii oocych w yznań w rodow itym  jeżyku uczni. 
Po siedmiu latach ministerstwo znaiazło, iż 
wprowadzenie w życie tych prawideł w yw ołuje 
n iep orc;m r;enia. Z  tego powodu m inisteistwo 
uważa za konieczne zm ien'ć 2-31 punkt tych 
prawideł i spróbow ać zamienić go  treścią na 
stępującą: .S tosow n ie  do 14-go punktu rozzazu 
Imiennego z dnia 17 kwietnia 1905 r. w ykłady 
religii obcych w yznań prow adzone będą we 
wszelkiego rodzaju zakładach naukowych w  ro 
dowitym  języku uczni. W  niższych zakładach 
naukowych rodow ity język uczni określany będzie 
przez osoby zarządzające zakiadami; w pozosta­
łych —  prrez esoby, stojące na czele zskladów, 
stosow n’e do faktycznych aanycb, posiadanych 
w  tej kwesty;. W  celu określenia rodowitego 
jęrylia uczni (którego używ ają w życiu domo- 
wem) osoby pow yższe będą zw racały się ustnie 
lub piśmiennie do rodziców oraz opiekunów 
uczni, sprawdzając następnie praw dziwość ich 
zaświadczeń w  rozmowie osobistej z nimi lub 
z Uczniami. D o rozstrzygania m ogących w y ­
mknąć w  tej sprawie trudności przeznaczeni są 
inrpektorowie i dyrektorowie szkół ludowych 
oraz kuratorowie okręgów  szko'ny'.h. W  razie,

t  osoby, w y ja d a ją c e  w zakładach nauko- 
'reifgię w yznan obcych hie w ładały rodo- 

językfem Uczni, w takim  razie wykłady 
cdbyrzać się będą w języku państw ow ym .

Kronika polska.
—  Z Podiaslą.
O rdynat M ru .ycy  hr. Zam oyski uaoył 

pow. biaiszim, gubernii si-dleckiej, kilka m a­
jątków , należących do p. H eleny Lisowskiej, z 
zamiarem rozparcelow ania niektórych Jo war- 
ków  w śród włościan katolików . D ow iedziaw ­
szy się o tern chełmsitie nractwo praw osław ne 
zw róciło się ze  skargą do władz, ż?.dijąc wmie­
szania się w te spraw ę Banku W łosciańskiegc 
i nabycia tych folw arków  od Zam oyskiego w 
celu sprzedaży ich włościanom  prawtiśłSWnym

— Odznaczenia.
Rozkazem  N ajw yższym  do m>aisterstvra 

Dworu z dnia 17 go b. m. otrzym ali N ajw yż­
sze odznaczenia: Zarządzający Księstwem  Ł o  
wiekiem, naczelnik polowań Cesarssich w tern 
K sięstw ie,m ający godność łow czego rz. r. £t. 
W ładysław  hr. W ielopolski —  m ianow any łow ­
czym D w oru Jego Cesarskiej M ości 2 za t sy- 
u rn iem  zajm ow anych oDecme stanowisk; ho 
norow y sędzia pokoju gub. podolskiej Fryde­
ryk Jurjewicz —  otrzymał godność szarubeUna, 
a pozostający do rozpc rządzenia gereral guber­
natora w arszaw skiego Stefan ■■ Przeździetki f  
K onstanty Rem  bieliński otrzym ali godność Ł* 
m erjunkrów D w oru Jego Cesarskiej Mości. Po 
zostający do rozporządzenia generał-gubernato- 
ra  w arszaw skiego, w godności kamerjunkra, 
Ali Ksandtr hr. W ielopolski, m u grabią M ysz­
kow ski, m ianow any mistrzem cei emonii D w oru 
z zatrzymaniem  dotychczasow ych obowiązków.

0 frotjuch naszych.
O stanie dróg naszych możnaby pisać 

tom y całe. W iele ki aj traci na tem, iż drogi 
są niemożebne, * ą to rzeczy a t nadto znane. 
M ożnaby przytoczyć kolumnę cyfr, św iadczą­
cych jaskraw o o tych stra.acb; ekonomiści wie­
le już mówili o tem

G d y się zbliża pora dostaw y produktów 
do fabryk, gorzelni, m łynów, kolei, —  rolnicy i 
prtem ysiow cy Iraca głow ę. Stoją bezradni 
przed nierozstrzygniętą kwestyą, jak  te dosta­
w y  uczynić. A  w szyscy rrzem , właściciele, 
dzierżaw cy i w łościanie tracą miliony na złym 
stanie naszych dróg.

Jak wszakże zaraazić złemu? jakie są jpO- 
soby rozstrzygnięcia tak w ażaego zagadnienia 
ekonomicznego:' i czy można wogóle d oprow a­
dzić drogi nasze do stanu m ożehnegc?

Ziemstwa na te pytania odpowiadają, 
drogi “ą Dardzo potrzebne, naturalnie, drogi są 
n.ezbędne, lecz są, i inne potrzeby Szpitale, 
szkoły, w eterynarya, agronomia, tanie kredyty 
dla włościan i t. 81 Dalej powiadają: g d y  bud­
żet ziemski jest już az nadto naciągnięty, gdy 
kredyty na w a  elkie inne potrzeby są już w y ­
czerpane, nie możemy udzielić większej sumy 
na aro g 1. Nie możemy obarczać k vesly  1 dro­
gow ą ziem skiego budżetu, gdy sn inne po­
trzeby.

Stoimy w ięc przed n a ro is trz j ga.ętym  
dylematem. A lbo  ni'- mieć zupełnie drog, «1do 
też obarczyć nadmiernie ziemski budżet To 
drug.e jest niemożebne, i tak już płacim y oko­
ło dwóch rubli od dziesięciny, podnieść podat­
ki nie pozw alają ani ekonomiczne w arunsi, : ni 
też prawo.

W ięc cóż Dędzie z drogsuni? Skąd wziąć 
pieniędzy na ich poprawienie? Sądzę, iż jedy­
ne w yjście z tej kw estyi tasew c:

Niedawno została zorganizow ana w P e­
tersburga K a s a  k r e d y t u  d l a  z i e m s t w  
i m i a s t .  Każde poszczególne ziem stwo po- 
winnoO/ się »Urać o kredyt dla kw estyi dro­
gow ej w tej kasie. K redyt można n ie ć  na 
przeciąg iat 66 1 2 miesięcy, w którym  to cza­
sie Zam ortyzowałaby się suma kredytu, razem 
z procentami.

T ym  sposobem m ielibyśm y odrazu w bud­
żetach ziemskich cgrom ną sumę do roi porzą- 
dżem 1 na drogi, którą m ożnaby użyć jednora­
zowo, a tymczasem budżet ziemski nie byłby 
tą sumą odrazu obciążony, gdyż do każdego 
poszczególnego budżetu zostałaby wniesiona li 
tylko suma jedno-ocznego procentu i jedno­
rocznej am ortyzacji,

T ym  Sposobem, powiedzm y, na rok przy* 
s ły  moznauy mieć w każdem ziemstwie naprz.
200,000 rubli pożyczonych w Kamę, a z a i  bud 
?et 'roku przyszłego byłby obarczony li tylao 
sam ą 12 tysięcy, mniej więcej, t. j. procentam i 
i atnortyzacyą jednoroczną.

# Mając odrazu większą sumę do rozpc rzą- 
dzecia, nająć w każdem ziem stwie większą 

ość tych sum, m ożnaby przystąpić ódrazu do 
celowej, na podstawie planów, ogólnej organi- 
z tr y i stet-i dróg naszych. M ożnaby zacząć od 
potrzeb najpilniejszych, zrobić szesy na M agi­
stralach, dojazdach do punktów handlowych, 
zabrukow ać nasze wsie, poprawić mosty i t. d.

Są i inne też sposoby. Oddanie pryw at­

nym przedsiębiorcom naszych dróg dla prze­
prowadzenia szos, względnie dróg brukow anycb 
z prawem pobierania rogatkow ego. S ą  to spo­
soby, praktykowane w  wielu irtieiscowościach 
Europv, trzeba jednak zn al-źć przeĄsię^o-ców .

Jest spćsóD powiększenia kap i.d u  d rogo­
w ego przez większe opadano.* - nie, lecz to nie­
koniecznie jest pożądane, wreszcie praw o pod 
tym  względem  przewiduje pew ne normy, poza 
które sięgać m e w oino.;

Pozostaje zaw sze poprawianie dróg na­
szych przez ścisłe przestrzeganie pozestsłego 
ze skasow anej naturalnej drogow ej powinności 
praw a, iż Każdy właściciel powinien poprawiać 
drogi, przylegające do jego  pól, w zględnie są- 
dyb. Lecz to prawo, niesttty, nie zaw sze jest 
wypełniane.

S ą  też i inne sposoby, powiedzm y tech­
niczne nasypywarńe dróg piaskieib, nadawanie 
j m formy pólkulistej, robienie ścieków  dla w o ­
dy deszczowej i t d

W szystko są to jednak na razie paliaty- 
wy. L i tylko, mając odrazu większa sumę do 
rozporządzenia, nieoDciążając natura.m e budże­
tu, możua coś zrobić konkretnego i realnego. 
A  takow ą sumę można osiągnąć li tylko drogą 
potyczki na długi przeciąg czasu, nożyczki, 
któraby daw ała odrazu w iększą sumę do rozpo­
rządzenia, a jednocześnie nie obciążał: by każdo 
razow o nadmiernie budżetu ziemskiego.

Antoni Urbińskl
lwmiiw—wrn

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskiej )

Armia s rb sk a  w Monastyrze-
Bialęgród (AP). Sztab pierw szej armii 

został przetranzlokow any z Prilepu do M ona 
styru. Następca tronu królew icz Aieki endea 
iroczyśr.ie wstąpił dc Monastyru na czele ar 
mii 8 listopada. B i,y,łdzw ony. Ludność entu 
zyastycznie w itsła żołnierzy, zavzuciła ich kwiata ­
mi, ro z le ga ły j pię okrzyki j radości. W  czasie 
zajęcia M onastyru i w bitwie pod Kumano 
v-em kiólew icz A leksander brał udział w bi­
twie, stojąc *na czele wt>jsk.? Męsrwt jeg o  o od 
nosi ducha armii. D  8-gó listopada królew icz 
złożył"telegrafic.znie powinszowanie głównemu 
dow ódcy z powodu dzielności j w ojsk, dzięki 
k tórej|b itw ajzostała  w y g ra n j.

! Potyczka mordka.
S jf ia  (AP). Cztery torpedowce bułgai- 

skie w ykryły, iż turecki krążow nik .Iłam i- 
dje* znajduje się :'w ?odległości 40 mil od W ar­
ne. D w a torpedowce zbliżyły się do panccr 
b*ka i w yrzuciły ramy. Krążow nik, w  'który 
mina trafiła dal sygnai drugiemu oki ętowi tu 
reckiemu i ten rozpoczął strzelać do torpedow ­
ców . Następnie oba krążowniki wy płynęły na 
otwartejjmorze, torpedowce zaśjjbułg&rskic po 
w róciły do portu. Na jednym  z torpedow ców  
uszkodzony został komin i raniony jeden z ma 
ryparzy. L o s krążownika nieznany

W Salonikach.
Ateny (AP). O rgan izacyalzarządu  admi- 

r Istracyjnego posuwr się szybko naprzód m'"mo 
rozm aitych trudności w yw ołanych nieobecnością 
władz tureckich.

A te n y  (AP). Mufty L angida odwiedził 
prefekta i zapew nił go o wierności ludności 
muzułmańskie* względem  króla greckiego.

Ateny (AP). Z  Salonik donoszą, iż kró- 
lewiczpMucołi j w yda raut na cześć carew i­
czó w ! bułgarskich Borysa i C yryla, w yruszają 
oycn na pole bitwy. Królew icz wzniósł toasl 
zaJjmłodycL carew iczów , ży zząc im zdobycia 
n cw ycu  laurów . Dzień wyjazdu carewiczów 
;eszczejn ie został oznaczony.-̂

W  sp ra w ie  rozpjrtiu.

Konstsntjucpcl (AP). - A gen cyajotom aó 
—a o o r e s ’, iż minisl er bułgarsk1 przesiał Por- 

ęie dokument z warunkam . zawieszenia broni. 
R ada n ir  rtr >w uznała iż takow e ją  nie do 
przyjęcia. Głównodowodzącem u polecono w 
dalszyiu (iąg i1 prowadzić r ic y ę  w ojenną do­
póki nie zostaną przedłożone T u r c ji  w arunk 
bardziej umiarkowane i rozumne.

Konstantynopol (AP). G łów nodow odzą 
cemu wojskam i poiecono rozpocząć układy z 
delegatam i państw waH zącycb w sp raw iejw a- 
ru J tó w  zaw arcia rozejmu.

Różne.
Paryż (AP)."j, Poincare zw rócił s ię , do 

P orty z proDozycyą zapobiega: ę n a  gwałtom , 
isk*eh turcy mogą się ewentualnie dopuszczać 
w T u rcyi naa curześc?janami. W  przeciwnym  rą- 
zie Fran cyr w ystępując j'ako protekrorka cnrze- 
ścijan na Bazkim  W schodzie, złóżj (całkowitą 
odpowieozialność na Turcyę.

Konstantynopol (AP). Ssonstktow an o ąą 
w ypadki zasłabnięcia na cbolerę wśród mie 
s;kan cow  stolicy.

Konstantynopol (AF) Kom endantowi 
Ad?3'anoj:ola S .u w ri-b sszy  ofiarowano tytuł 
.gh aziego* (niezwy:-iętony).

K on stan tynopol (At'), w  ciągu całego 
dnia w  mieście słychać oyio kanonadę.

oraz wszystkich naiodow ości pozostałych, z w y­
jątkiem żydów ; radni żydow scy, jak i obecnie, 
byliby mianowani przez administracyę. Obok 
tego, poniew aż w  miastach na L itw ie niema 
praw ie w cale iosy«ra właścicieli nieruchomości, 
przeto w kuryi rosyjskiej praw a w yborcze bę­
dą przysługiw ały i lokatorom, zajmującym o- 
sobne mieszkania. Projekt pow yższy zapew nio­
ne ma jut podobno poparcie ze strony mini- 
steryum spraw  w ewnętrznych.

—  W  sferach parlamentarnych kursow a­
ły pogłoski o tem, że wyodrębnienie Chełm­
szczyzny może nie przyjść do skutku,! ponie­
w aż w  4-ej Dumie Państwowej możliwe jest, 
źe nie znajdzie się większości do przyjęcia od­
nośnego projektu praw a. P ieiw iastkow o mini­
sterstwo spr. wewn. projektowało urzeczyw i­
stnić wyodrębnienie Cnełm szczyzny w drugiej 
połowie 1912  r., jednakże projekt chełmski za­
trzym any został w  Dumie Państwowej i prry 
drugiem czytnniu takow ego Duma ^w ykluczyła 
z projektu wzmi irk ę  o terminie w prowadzenia 
go w ż.ycie Term in utworzenia now ej guberni. 
chełmskiej pow inltn  być wobec tego ustalony 
zśpou ocą wydania now ego prawa. J/ai w iado­
mo, projekt ebełm su przeszedł w 3 ej Dumie 
Państwowej z wielkim trudem, przeciwko nie - 
mu i w ów czas glosowała znauzna liczna pą- 
źJziern»ow cow , a teraz liczba jego przeciw ni­
ków  wzrosła. N awet taki paździem ikowiec z 
prawego skrzydła, jsk  Nlekludow, wyraził zda­
nie, że obecnie ten projekt nie przeszedłby 
Grupa Krupienskiego w ypow iedziała się rów ­
nież przeciwko praw odaw stw u kresowemu naj­
nowszej formacyi.

raiarwaBtel0WTSK,j»«i »*»*

ii prasy r-jsyjsk.fij.
»Swiet* straszy, iż w razie mobili- 

zacyi, wszystkie koleje rosy jsk ie ogarn ie  strajk  
generalny, k tóry  R osya zav dzięczr.ć będzie 
.in trydze  austryackiej*, k tó ra  działała jakoby i 
w czasie buntu sew astopolskiego...

„Podczas śledztwa w  rpra' »ie skazanych na 
śmierć marynarzy sewastopolskicb — pisze „Swiet* — 
pokazało się, że wszy.ćy główni kierowr icy buntu 
znikali, podkupieni za austryackie pieniądze. O- 
p-Ócz śledztwar stwiei dr? tc 1 u c  woryał, wręczony, 
jak donosi lwowskie „niło“, przez mazepiftców ga­
licyjskich następcy tronu aestryackiego, arcyksieciu 
Franciszkowi Ferdynandowi, rr którym wyr: żnit 
powiedziano, że bunt floty Czarnomorskiej — to za 
iługa „mazepińców" ukraińskich (?! red.) wobec 
Austryi".

j X. .G rażdanin* w listach z T u rcyi w y ­
powiada oiygin aln y, jak zaw sze, pogląd na 
przyszią rolę słowian na BałLansch.

„Możemy być głęboko przekonani, pisze ko 
respondent, iż moćarrtwa europejskie nie poświęcą, 
nigdy ani jednego swego żołnierza i ani ednegb 
gibsza na poskromienie Zwycięskich żądań państw 
bałkańskie! i nie zagrodzą im d-ogi do brzegów 
Bósforu i DitdauelóW, ■» przecicmie chętnym ohićm 
będą patrzyły na pochód państw bałkańskich W 
tyfti kierunku, albowiem państwa te stworzą nr 
Bałkanach taką o Dożę prze iwko RoSyi jakiej nie 
była nigdy w stanie Stwo-zyc Tur Cyn. I>VDlor-a 
cva zachodniej iiurooy uświadom iła to sobie odda- 
wna i w ciągu o&.atmch 35 — 30 lat, cała jej dzia 
łalnrść sprc vt,dza się do tego, ażeby nieznaczni* 
zamienić turków słowianami i zmusić Rosyę, aże­
by ona tej zmiany wł?snemi re ta m 1’ dokonała. Ko 
rzystając z tego, iż słowianotiistwo zsćmiło nam 
umysł, Europj n'eor-ieszka poprowadzić nas tą 
drogą, k tó .a dla niej jesi wygodna, a, będąc, jak 
zwykle, niedołężnymi partnerami w  politycznej 
grze w szachy, przegramy naturalnie nową vartyę.

źlicą, pizycuodnie miejskie dla chorych piersio­
w ych, a nnw<*t w  pobliżu ma*e sanatorya 
ludowe.

Jest to dotąd kroplą w morzu wcbec 
ogromu cboroDy, ale impuls iuż jest dany! 
Nie zapominajmy, że impuls ten wyszedł ca  
ludzi, którzy 10 lat temu stw orzyli pierwszy 
silny posterunek przeciwko straszni mu w ro g o ­
wi. Dziś, gdy św ięcą cn i io -leto i jubileusz 
sw ej pracy— przesyłam y im szczere życzenia 
pom yślnego rozw oju ich dzieła.

Z  Cesarstw a.
—  Podług sić w „R usskich Wiede.mosti*, 

w kołach b uroLratycznycb mówią jakoby w.e- 
le o ukazującym się na biurokratycznym  hory­
zoncie p. A . Sam arinie. Zw rócił on podob 
no na siebie uw.’ gę m ową, którą Wypowiedział 
w imieniu szlachty moskiewskiej na m oskiew­
skich uroczystościach, przez co stał się oso 
bistośclą tak w pływ ow ą, iz zaproponow ano mu 
jakoby stanowisko ministrą spraw  wew nętrz 
nych. Sam arin stanowiska tego nie przyjął, ale 
obecnie znow  uw ażany jest za kandydat-, na 
prezesa rady m iuistrów, w razie ewentualnej 
d ym isji Kokow ce ws. Krążą też znowu pogło­
ski o mającej prawdopodobnie nastąpić dymi 
syi prezesa lad y  państwa M. Akim owa. 
Akimotor, rzekomo, ma zamiar przedsięwziąć 
energiczne środki, w celu otrzym ania dym isji 
P raw icow cy wskazują na P. Doro owo jako 
na jego następcę. A  i minister spraw iedliw oś­
ci Szczegłow itow  nie m iałby nic przeciw  za ję­
ciu tego stanowiska.

—  W edług obiegających pogłosek pra­
w ica i r acyonabści w Dumie Państw ow ej czy­
nią już starunia, aby na czoło rozpraw now ej 
Dumy w ysunąć proi ;kt reform y ustawy miej- 
•klej na L itw ie 1 Rusi, za  pomocą podziału 
w yborców  na kurye narodowościowe. Projekto­
w ane są trsy kurye: polsko-litew ski, rosyjska,

10-lecis sanatoryum 
w Zakopanem.

G dy lat temu 13 doktorostwo Dłuscy sta 
le zatnie izkiwuli w  Paryżu w raz z małem, lecz 
doborowem  gronem w spólników  ^Henryk S ier  
kicwicz, Ignacy Paderewski, B.-unon Abakano 
wicz. hr. Konstanty Potocki{ d-rowie: I. B ara­
nowski, CLrostowski, Dunin, Skłodow ski etc. 
e tc ! zaw iązyw ali spółkę celem wzniesienia w 
Zakopanem  pierwszego w zorow ego polskiego 
sanatoryum dla choryeh pieisiow ycn. nie wie 
rzono w szybkie urzeczywistnienie tego zamis. 
ru. O baw iano się zw ykłej niew iary polskiegc 
kpofeczenmwa do polskicn przedsiębiorstw, bia- 
ku w ytrw ałości, braku poparcia ze strony leka­
rzy polskich ctc. etc... Tymczasem, w brew  pe­
symistom zakład w 3 lata niespełna, t. j rów no 
10 lat temu, otw orzył sw e Dodwoje dla zapro­
szonych na uroczystą m auguricyę gości.

Szturmem praw ie zdobyło sobie now e sa­
natoryum sym patyę i poparcie całego polskiegc 
społeczeństwa ze wszystkich trzech zaborów. 
W zorow o urządzone według ostatuich w ym o ­
gów  bygieny i w iedzy współczesnej, odrazu po­
stawione poa względem  lekarskim na duj w yż­
szym poziomie, musiało ono zadow olić n a jw y­
bredniejsze w ym agania pacyentów  i odpow ie­
dzieć oczekiwaniom  lekarzy. Lekarze też przez 
sw e poparcie sprawili, że już .pierwszej zimy 
było ono zapełnione po brzegi, ze tczeua byłe 
odrazu m yśleć o jego  rozszerzeniu.

D ziś po jo-ciu  latach można stwierdzić 
nadzw yczajny rozw ój zakładu. Znacznie roz 
szerzony, upiększony w ewnątrz przez pierwszo 
rzędnych rrtystów  polskich (lak Rem bowski 
Karol Frycz, Sym on Niesiołowski, W ojciech 
Brzega etc.). Posiada on w szystke czego, w y 
m aga bygiena, nauka i obten y stan leczenia 
chorób płucnych. Stosow ane są tu najnowsze 
metody lecznicze i zaoirgi. Chorzy otoc: ;ni 
są nieustanną troskliwą opieką. 5 h k a rzy  
(1 z nieb Kobieta p. dr. D łuska\ którzy żyja 
z nimi poniekąd rodzinnem życiem, s u ją  się 
ich najlepszymi przyjaciółmi, i doradcami.—  
W ytw arza to doskonała harmonię i ten miły 
nastrój psychiczny, którego chorzy oderwani 
od domu tak bardzo potrzebują. Jest to nie 
zaprzeczoną zasługą pp d rostw a Dłuskich, 
iż nastrój ten w ytw arzać umieją.

Co do frekw encja— podwoił* się oaa  nie­
mal przez przeciąg łych 10 lat. Ilość doi le­
czenia za 10 lat wynosi 11. 265000 dni, z któ­
rych aż 33 proc przypada na R osyę, Litw ę, 
Podole i Ukrainę; tylko K rólestw o z W arsza 
v ą dało więcej bo 34 proc. G alicja 27 proc , 
Poznańskie 2 proc.— inne kraje 2 proc

R ezultaty lecznicze są doskonałe, bo po 
praw a następuje w 80— 90 proc. w ypadków .—  
Naogół bawią pacyenci za Krótko, bo tylko 
przez 3 miesiące przeciętnie. Dl a utrwalenia 
dalej tych lezultatów  leczaiczych, czas ten w y­
starczającym  nie jest.

Sanatoryum  Zakopiańskie stw orzone przez 
pionierów myśli sanatoryalnej w Polsce, D r 
Dłuskich dało impuls do w alki z gruź icą w ca­
łej Polsce.— W praw dzie drugiego sanatoryum  
pclskiego m ogącego dorównać zakopiańskiemu 
dotąd niema, ale zaw iązały się po w iękrzyct 
miastach polskich tow arzystw a do walki z gru-

W czoraj o godz. 12 ej w połudrue iczp o  
częły się obrady kijow skiego pow iatow ego zgro­
madzenia ziemskiego. Przewodniczył m arszd jk  
szlachty powiatu kijoa skiegc M Czychaezew. 
Na sekretarza w ybrano k s . T rubecki-go. Obn 
posiedzenia, ranne i wieczorne, pośw ięcone były 
rozpatrzeniu preliminarza ziem stwa pow iatow e­
go  nŁ rok 1913

Dochody 1 wydatki ziem stwa kijowBz.ego 
w roku przyszłym  zbilansow ane zostały w prze­
dłożonym  zgromadzeniu projekcie preliminarza 
budżetowego w  sumie 865,907 rb. 47 kop 
G łów ne źródło dochodu ziematwa stanc wi po­
datek od m ajątków nieruchomych, z Którego 
w  r. p. spodziewane jest 551,596 rb. 57 kop. 
(preliminarz r. b oblicza w pływ y z tego źródła 
w Sumie 429,586 r b ), dalej ida różnego rodza­
ju zapom ogi rządowe, ziem stwa gubernialnego 
i t. p. w ogólnej sumie 1:62,135 rb. 90 kop. 
(w r. b. 137,416  rb 50 kop.). Następną po- 
zycyę dochodową stanowią różne opłaty nr 
rzecz ziemstwa, spodziewane w  ogolnej sumie 
32,800 rb., w czem 2,500 rb, z podatku od re- 
stauracyi traktyerni, pozostała zaś suma z opłat 
drogow ych, m ostowych i t p. (w preliminarzu 
na rok bieżący rubryka ta wyKazuje tylke 
2i3°3 rb. dochodu z podatku ud traktyerni;. 
R óżne inne w pływ y obliczono w sumie 
19,300 r b ,  w  tej liczbie 6,300 rb. z grzyw ien, 
sa r  i t. p. i 13 000 rb. —  aochóa z eksploa- 
tacyi ziemskiej siec» telefonicznej ^preliminarz 
r. b. przewiduje tylko 550 rb. z griyw ien). 
Na ostatmem miejscu stoi docLód z należących 
do znemstwa majątków nieruchomych —  w su­
mie 75  rb. (z dzierżawionych przez włościan 
5 dziesięcin ziemi w Mirów cek

O tw ierając dysitusyę ogólną w sprawie 
preliminarz* wydatków na r. 1913  prezes po­
w iatowego zarządu ziemskiego W . Dcmczenkc 
zawiadom ił zebranych, iż prehminrri ten zos»a 
poddany szczegółow ej Lrytyce na posiedzeniu 
specyalnej komisyi, złożonej z radnych ziem ­
skich, Która uznała za m óiiiw c zredukow ać go 
z 865,907 rb. 47 kop. do 6:3,000 rb.

R adny M i n u t ,  wskazując na to. i i  pre­
liminarz w ydatków  na rok 1912 w yn o n  570,170 
rubli 50 kop., dow oazi, iż ponowne podniesie' 
nie opodatkowania o 50 proc. jest absoiutnie 
niedopuszczalne.

W . D e m c z e n k o  w yjaśnia, iż po zre­
dukowaniu preliminarza wydatków przez wyżej 
wspomnianą komisyę, przew yższa on preliminarz 
roku bieżącego tylKo o 240.000 ib  , z cztgo  
przeważną część staro w ią  now e zapom ogi rzp- 
dow e, ąią pndrtk zaś przypada zaĄ -fbyie okołc
100,000 rb., pon ew aż jednak opodatkowanych 
zostanie wiele faoryk, przedsięmorstw handlo­
wych i budynków, które dotychczas podatków 
z .mskich nie płaciły, w  istocie w ięc o v o  tak 
groźae rzekomo podniesienie opodatKOwani: 
w yrazi się w ogóm ej sumie 6o,ooc rb dla ca­
łego powiatu. O becnie podatek ziemski w  gu 
oornu kijowskiej wynosi 12 kop. od rubla, 
w roku zaś przyszłym  trzeba będzie płacie 
14 kop- od rubla. Nie jest to wcale tak dużo, 
jeżeli w ziąć Dod uwagę, iż opodatkowanie nr 
rzecz 7'em stwa, zgodnie z uchwałami odoytyćh 
w tych dniach zgromadzeń ziemskicu, w ynosić 
będzie w roKu przyszłym  w powiecie radomy- 
skim 24 kop., w czerkaskim z?ś 18 kop. oc 
rubla. Jednocześnie wobec zw iększonych w y­
datków  na szkolnictwo, wprow adzanie powsze­
chnego nauczania i reform ę org: m zrcyi sani­
tarno lekarskiej, budżet ziem stw a w  żaden spo­
sób nie może być utrzymany w ramkach preli­
minarza roku biężącego.

Pow yższe w yjaśnienie nie zać awalnia je ­
dnak radnego M i n u t a ,  który twierdzi, iż na- 
wet podniesienie opodatkowania o 12%, jak te­
go chce prezes zarządu ziem skiego, stanow ić
będzie cięźKie brzemię dla ludności W asak już 
w roku zeszłym zwiększono opodatkowanie 
praw e trzykrotnie. Jeżeli zaś powiększać JE 
corucznie o 15^, to w c’’ągu lat 8 dochód lu ­
dności opodatkowanej spadaie do zers i nastą­
pi ogólne bankructwo. Jednocześnie ustaw i­
czne podnoszenie opodatkow an a m oże,zdaniem  
m ówcy, zatam ować dalszy rozw ój kulturalny 
oowf»tu

O dpowiadając na pow yższe zarzuty p. 
Demczenko oświadcza, iż w szelkie dalsze o b e  
Lanie prelim inarza w ydatków , po zredukowaniu 
go przez komisyę, uważa za niemożliwe, gdyż 
w takim razie rzeczyw iście zatrzym aneby dal 
szy rozwój kulturalny powiatu kijn?rskiego.

R adny Mi. T r  y  t ł  z e  1 radzi zaniechać 
dyskusyi ogólnej, która nie może dać żadnych 
w yników , i prze-śc do rozpatryw ania prelimi­
narza w ydatków  w tdiug poszczególnych puzy-
cyi, gdyż tylko w  ten sposób zgrom adzenie
będzie mogło osądzić, czy n oktOrych z nieb 
nie daioDy się zreaukować.

N a wniosek przew odniczącego zgrom adze­
nie przystępuje do rozpatryw ania pr“ limi narzi 
według poszczególnych pozycyi.

Podczas rozważania paragrafu I prebmi 
narza, obejmującego wydatki na ut-zymanie 
Doczty ziemskiej, oraz w ydatki nt. *-ozjazay 
urzędaików policyi i sędziów śledczych, radni 
włościanie kwestyonują sumę 6,500 rb., prze­
znaczony na rozjazdy urzędników policyi.

Popiera ich, cnoć z pew ną dozą ironii 
radny A T jU -.skij, dowodząc, l i  im więcej bę ■ 
dzie przezn.sczcne na rozjazdy pohoyi, tem 
rozjazdy te bęaą częstuze, gdyż zwięKSzenie 
preliminarza spowoduje potrzebę przym usowe­
go ściągania podatków, a n o że  w yw ołać i za­
burzenia.

Ostatecznie zgromadzenie redukuje tę po- 
zycyę do 6,200 rb i przeznacza na utrzym a­
nie samochodu ziemskiego 1,200 rb. zamiast 
1,500. C ały § I przyjęty zostaje w sumie 
40,900 rb zamiast 41,500 rb

P aragraf II, obejmujący wydatki na utrzy­
manie zarządu ziemskiego zgrom adzenie reau- 
kuje o 800 rb. i przyjmuje w sumie 52,520 
rubli. D yskusya powstaje tylKo z powodu u w a ­
g i r .d n ego  A . Lubińskiego, iż zsrząd ziemski 
nie myśl) o podniesieniu pensyi niższym urzęd­

nikom. z których wielu otrzymuje po 25 —  30 
ruoli miesięcznie. Zdaniem 'p . Lubinssiego pen- 
sye takie być może w ystarczyłyby na utrzym a­
nie w mieście powiatowem , lecz są zupeł­
nie niedostateczne dla K ijow a, gdzie najnęaz- 
niejszy pokoik na podaaszu kosztuje 10— 12 rb. 
miesięcznie.

R adny W . T  r yjjt s z e 1 Drzypomms, iż 
gubernialne zgrom adzenie ziemskie powzięło 
już w tej kw estv' uchwałę, określając minimum 
pensji urzędnik? na 40 ro.

Zgrom adzerje jednogłośnie w yraża życze­
nie, aby pensye wszystkich urzędników pow ia­
tow ego zarządu ziem skiego stopniowo podnie­
sione zostały do 40 rb. miesięcznie. Niezbędny 
na ten cel kredyt postanowiono określić po 
rozpatizeniu preliminarza.

Po przyjęciu bez d ysk u sji § III, przew i­
dującego wydatki na utrzymanie aresztów w 
sumie 1,700 rb., zgrom adzenie przeszło do roz­
patrzeni? preliminarza wydziału drogow ego.

R adny W . T -ytszel, przypom inając, iż je ­
d n a  z gubern ii śroaKOwycb otrzym ała od rządu 
pożyczkę w  sumie i 1/a milion* rubli na  budowę 
dróg, twierdzi, iż pow iat kijowski rów nież m ógł­
by postar ,ć się o podobna pożyczkę i zająć się 
uporządkow aniem  sw ych d róg  n i szerszą skalę. 
Jednocześnie należałoby opracow ać pl*n robót 
drogow ych n a  dalszą metę, gdyż roboty  obe­
cne sp ra-rH ją  wrażenie czysto w ypadkow ych: 
napraw ia się to, co się rzuć. w  oczy, bez ż a ­
dnego określonego planu. Przedew szystkiem  
więc należałoby utw orzyć kom isyę z udziałem 
specyaiistów , k tó raoy  opracow ała p ian  robó t 
brukow ych n a  dłuższy przeciąg czasu.

O dpowiadając poprzedniemu m ów cy, p. 
W. D e m c z e n k o  w yjaśnia, iż myśi, rzucona 
przez radnego Trytszla, n it jest now a, gdyż 
projekt opracow ania ogólnego planu robót dro­
gow ych om awiany już był w łonie ząrządu 
ziemskiego Doszedł or jednak do wniosku, iż 
należy z tem zaczekać do czasu, aż pudoony 
plan opracuje dla całej gubernii gubernialny 
zarząd ziernssi, który nosi się z tą samą m yślą 
i stara się w  tym celu o pożyczką rządową. 
Jednakże otrzym anie podobnej pożyczki połą­
czone jest z wiclkiem: trudność, am ,

"Wogóle, zdaniem m ówcy, kw esiya d rogo­
w a dopóty nie zostanie uregulowaną, dopóki 
rząd w sprawach drogow ych nie zacznie stoso­
w ać systemu, który stosuje juz w sprawach 
szkolnicłwa i pom ocy agronom icznej, t. j. d o ­
póki już nłe będzie on asygn ow al na d rog: 
tyleż, ile asygnuje n . nie ministerstwo. Po- 
zatem w ażną rolę w  rozwiązaniu kwestyi dro­
gow ej odegra udzielenie ziem s:wom  praw a 
pobierani* nr wzór miast podatku ładun­
kow ego.

Po wyjaśnieniach prezesa zarządu ziem ­
skiego przewodniczący zam knął dyskusyę. Pre 
liminarz wydziału drogow ego przyjęty został 
w  sumie 101,350 rb„ w czem 20,600 rb. sta­
now ią zapomogi rządowe i 15,000 rb. zasiłek 
ziem stwa gub rnialnego

Preliminarz wydziału szkolnego przyjęto 
w sumie 216,409 rb. 67 kop. Podczss dysku- 
syi nad preliminarzem wydziału iin itarno le- 
k irskiego postanowiono pow iększyć pensye 12 
lekarzom okręgowym  o 150 rb., co czyni
1650 rb. roezrle i 19 łelczerom szkolnym
o 60 rb. (otrzym ywali oni dotycnczas 420 rb. 
rocznie',. O gó lo y  preliminarz w yaziaiu sani- 
tarno-lekaiskiego przyjęto w  sumie 153 512 rb. 
Prelinrnarz vydziaht w eterynaryjnego uchw a­
lony został .prawie bez ayskusyi w sumie
16,770 rb. N a spłatę długu guberniamemu z a ­
rządowi ziemskiemu przeznaczono 1,066 rb. 
80 k op. Poza tem 2,000 rb. postanow iono 
przelać do sum zapasow ych, 13,000 rb. do ka­
pitału obrotow ego i 2,000 rb. do kapitałów
Specjalnych. d. c. n.

K R O K I  n  A
C a ł m t f r s s y k .

Dali 10 (23) Anarzeja. 
jutro 11 (24) Marćina B.

WMfcfś U  u  0 [» i i .  7 t t .  29 
Z>: ikpI llMtifa 1  f i d  4 s 4 
D ligśM  śala  gaśz, 8 a 35

K s I m i  l a r k  f  J u l o e r *  w a ,
28 liw to p a d a  n- s t

RokU 1C72 Zaw iązuje się koniederacya 
szczebrzeszyńska pod L sk ą  hetmana Jana S o ­
bieskiego w  celu walki z Kontederacyr, g o -  

lębsFą.

—  Tuatr polski, w  sobotę— nieśmiertel­
ne .Ś lu b y  panieńskie* Fredry w wykonaniu 
pierwszorzędnych artystów  naszego teatru. C e­
ny miejsc zniżone.

W  niedzielę ukaże się popula~na w W ar­
szawie i za g rra icą  lekka Komedy a de C»vail- „ 
let a i de Fleursa p. t. .P a p a * .

—  Z P. !■ G- Dziś w lo n lu  P. T  G. 
odbędzie się druga wieczornica z tańcam* C e ­
ny wejścia 30 kop. dla członków  T ow arzystw a 
i 50 kup. dła ich gości.

—  Z Kołą Kobiet. SpKcya pedagogiczna 
Koła Kobiet uzyskało pozwolenie, n a  zw iedze­
nie w dn. 11  b. m. gabinetów  zbiorów  przy- 
rodn’czvch, muzeum, iaD oratoryów  i f. d. m ie­
szczących się w uniw ersytecie św. W łodzi­
m ierza.

Pozwolenie udzielone zostało przez w ła ­
dze uniwersyteckie na 20 — 25 osób, woDec te­
g c  osoby zyczace sobie przyjąć udział w  w y ­
cieczce pioszoue są o agloszenie się i Zapisa­
nie dziś W g. pomiędzy 4 — 6 w hues*kaniu 
przewodniczącej sekcyi pedagogicznej p. Zukie- 
wiczowe), W łodzim ierska, 42.

Punkt zborny w niedzielę rów nież w 
mieszkaniu p. Ż ik iew iczow ej o g. 1 1  i pół 
punktuamie, gdyż do uniwersytetu wstęp jest 
oznaczony na g. i2-ta.

—  Z izb y  eksportowej Dn. 23 b. m. 
odbędzie się posiedzenie kom isy’- do rozp atrze­
nia traktatu h aud low igo  z Niemcami, na k.ó- 
rem będą obecni przedjtaw n ieie identycznej 
komisyi przy charkowskim  tow arzystw ie rolni- 
czem oraz d*legaci rady zjazdów  przedstaw icie­
li przemysłu i handlu Poiudnia R osyi.

—  Wystawa kijowska O negdaj odby­
ły się posiedzenia dwóch sekcyi w ystaw ow ych: 
sekcyi proauktow  spożyw czych pod przew odni­
ctwem d ra A  K orczaka Czepurkow skiego (or­
ganizacyjne) i posiedzenie s:k cy  elektrotechni­
cznej pod przewodnictwem  inż K. F a n i.w c:..

S :k cy a  elektro techniczna m ięrzy innemi 
rozpatryw ała kw^stye urządzenia centralriej sta- 
cyi i sieci teleionicznej na w ystaw ie. W szystk ie  
oddziały w ystaw y i paw ilony pryw aińe mają 
być połączone telefonami. OprstcoWitiie odno-

02868303
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śnego projektu powierzono inż A , Dmitrje- 
wowi.

—  Protest- R adny M. D obrynin złożył 
Ra ręce gubernatora protest z powodu nie­
których uch »ał R ady miejskiej, pow ziętych na 
posiedieniu d 30 października, a dotyczących 
w yasygnow ania kredytów  z kapitału zapom ogo­
w ego w ogólnej sumie 40,740 rb. na rozmaite 
potrzeby m.ejakie. Tym czasem , jak twierdzi p. 
D o b ryn n , ła t a  miejska nie tylko nie posiada 
żadnego kapitału zapasowego, ale przeciwnie, 
dehcyt dosięga obecnie olbrzym iej sumy. W o­
bec tego autor prc'estu  p r js i o nie zatwierdza­
nie pow yższych uchwał rady miejskiej, ola 
spraw dteoia zaś słuszności jego ząrzu tó a— o 
dokonanie rewizy* itasy miejsziej.

—  Bal pouteohnlków . W e środę d iia  
21 listopada odbęd.:ie s  ę w klubie kupieckim 
tradycyjny bal e ł  rzecz niezamożnych studen­
tów  politechniki kijowskiej. Bal zdstanie po­
przedzony występ e n  baletu teatru miejskiego i 
artystów  baletu W arszawskiego H eleny O ssow ­
ski*} i A . Rom anow skiego. Sprzedaż bi,etów ) 
liczba ktdryeh je*t ściśle ograniczona odnyw a 
się raźnie.

—  L oterya. Komitet filii kijowskiej ros. 
T  w a opieki nad kobietami urządza na rzecz 
T -w a loleryę, która będzie rozegrana w dn. 
i r  listopada b. r. w salt klubu Szlacheckiego 
(Kreszczatyk 29) o godz. 7 wieczorem.

G łów ne w ygrane stanowią: plam. 10 za g ra ­
niczne Bluihnera (750 rb ), obrazy m alarza S. 
Sw iatoslaw skiego (400 rb. i 300 rb.), serzynki 
srebra, srebrne papierośnice, złote i srebrne ze­
garki, serw isy, m aszyny do szycia, sam ow ary 
i t. p.

Na każde ic o  biletów przypada 5 w y 
granycb.

W ygran e wystawione są w sklepach 
Hausm ana (Kreszczatyk 20) i Jonasa (Kjesz* 
czatyk 28)

Cena biletu 40 kop.
Bilety sprzedawane są w nowym  lokalu 

T -w a  (Stolypinowska 10) oraz w e wszystkich 
sklepach kijowskich, a w dzień lotrryi —  w 
lokalu klubu Szlacneckiego.

—  Zjpzd ogrodniczy. Oddział ogrodn i­
czy kijow skiego T -w a rolniczego urządza w 
połowie grudnia r. b. zjazd w  spraw ie zbytu 
produktów ogrodnictw a

—  NoW? koleje- Zatw ierdzony został 
projekt kolei Ż iobin— Kamieniec-Podolski. O i  
stacyi Żłobin P ysk o  Orłowsfciej kole:, w zm ian­
kow ana linia przejdzie obok miasta M ozyrz i 
Owrucz, przetnie kolej K ijo rsk o -K ow elsk ą  w 
pobliżu «t Korosteń i dotrze do stacyi Szepe- 
tów ka kolei Poł.-Zachodniej. D ługość linii w y­
niesie 370 wiorst, a koszty budowy 24,700,000 
rubli.

T ow arzystw o kolei Podolskiej zobowiąza­
ło się rozpocząć budowę omawianej linii na 
wiosnę roku 1913. K ierow nictw o nad robota­
mi z ramienia m inisterstwa komunikacyi obej­
mie Inżynier Puzanow. Zarząd koiei podczas 
jej budo «?y znajdow ać się będzie w K ijow ie.

W obec tego, iż podolskie Tow arzystw o 
kolejow e zakończyło już budowę linii K am ie­
niec Podolski —  Płoskirów —  Srepetów ka, więc 
z chwilą ukończenia budow y kolei Żłobin— Sze- 
petówka utw orzy się w ynosząca kilkaset wiorst 
linia kolejow a od Kamieńca Podolskiego do Żto- 
bina.

F ń rffsze  T ow arzystw o kolei podjazdo­
w ych otrzym ało pozwolenie na budowę żyto­
mierskiej szerokotorowej linii kolejowej długo­
ści 134 wiorsty. N ow a kolej połączy n oro- 
steń z  Żytom ierzem  (84 wiorsty), a da)«zym 
jej ciągiem będzie istniejąca już liaia  Ż y to ­
m ierz— Berdyczów  przebudowana na szeroko­
torową. T ym  sposobem ..ytom ierz o Tzyma 
nareszcie połączenie z siecią dróg szerokoto­
row ych. N owa kolej otrzym a jednocześnie 
prawo na eksploatacyę dystansu kolei Pol.-Za 
chodnich B erdyczów — Koziatyn, wobec czego 
powstanie now a olbrzym a linia kolejowa: K o ­
ziatyn— Berdyczów  —  Żytom ierz — Korosteń —  
©wrucz— M ozyrz— Żłobin— Petersburg.

N owe koleje będą miały ogrom ne znaczę 
nie ekonomiczne dla kraju FoL-Zrehodniego, 
łącząc szereg znaczniejszych miast prow ineyo- 
nalnycb, które wskutek braku kolei dotychczas 
nie m ogły się różwijstć normalnie.

—  GłO&ia SpraWH- D ziś kijowska izba 
sądow a przystępuje do ro zp o z n a w a n i głośnej 

.sp ra w y  b. naczelnika Wydziału śledczego poli 
ęyi kijnwakiej Eugeniusza Miszczuka, rew iro­
w ego W iktom  Ktejua, oraz agentów  tegoż 
a jd z iu u  S ergiustŁ  P a d lłk i i S . Emolow ka, 
oskarżonych z art. 302 kodeksu karni g o — a 
fałszerstw a oodczas prowadzę lia  dochodzenia 
w  sprawie zabójstw a jMSzczymk.ego. Rozpra 
w y prawdopodobnie potrw aja kilka dni.

OSUBISTE

W ezoraj wieczorem powrócił z Pe- 
te/sbu-ga policm ajster kijow ski A  A  Ska»on.

— 1 F-M PERAllfR^ NA DNIEPRZE VJ, 
dniu 8 listopada na Dnieprze pod Mohylewem 
te aperatura powietrza i", na rz re r kra; Hod R ic 
c tycą rzek* oczyściła się z lodu; pod Łojewem ffo 
wietrzą ł (i, wody i*; pod Kijowem powietrza 21 
wody 1". r

— fcSMIER* W DNIEPRZE. VJ dniu a li 
stopada o genzinie 7 ^ieCtór ze yti iku „Cesa 
rzewicz", dążącego z KMown do EKaierynosi-w1'a 
p iw yżrj Trypolia rzuciła sir z pokiad' ao « ody 
utonęła pasażerka 3-ej klasy Tatiana Rtowa.

— ZAGADKOWA HISTORYA, Do wydziału 
kijttwsŁItj potieyi śtedczej przyszła Dćmjatowicz 
która zakomunikowała, iż przed paru laty, mieSz 
kając w m. Malin poznała się 7 jakim ś urzędai 
Kiera, który pod pozorem wynalezienia jej posady 
wywiózł ją do Petersburga i tam oddał do lupahaf 
" 1, skąd pe pen jyn  Czasie odesłań ją do takiegoż 
zakładu vr Kijowie Obecnie wyrzuci.! ą na ulifę
bez żadnych środków do życia i leg.tymrcyi. W
pol.eyi jednak znalezicno przyklej paszport naftaie Zabór- wskiej

. ^i. pytanie, akąd go dostała, nie umiała ’od 
powiedzieć, w ojóle zeznania jej są niep wue 
sprzeczne.

Śledztwo w toku.
— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  domu Nr 

4° przy ujicy Denaijowskiej usiłował odebrać sobie 
życie Fracent T “odoi B.

W  domu Nr. 178 przy ulicy W . W asylkow 
Skrej szewc Gizegorz P. po pizegtnuei w karty 
siłował odebrać sobie życie.

Desperatów w  karetce „Pogotowia" odwłerio 
o j do szpitala A leksandrow skiej

— NA AD. Da. ń-g;, li«top?da powracający 
z wojskowych W iim atów  krawieckich robotnicy 
zostali napadnięci na Nowo-Prozórowskiej wprbSt 
le ‘iie g r  szpitala przez dwóch żołnierzy— artylerzj 
stów. Żołnierze byli pijani i mieli obnażone szable 
w rękach

Na krzyki robotników zatrzymał się przecho 
dzacy poćówczis tramwaj i wyszedł z rrego woj­
skowy, k.óry w j strzelił i rewolweru w '.ow .jtrre. 
Jeden z żołnierzy umknął po wystrzale, drugi zo­
stał ujęty przrz wojskowego wyrwał mu się jeduak 
z r tk  i uniknął pozostaw.ajac swoją czapkę. Oso- 
bUtość żołnierzy nie została dotychczas stw ier 
dzona.

— ARESZTOWANIE. Na ul. MikoU t»w kkj 
za tiffiowrnie ruchu na ttotuarze aresztowany 
-tal jeden z żydowszich działaczy giełdowych.

—  RABUNEK ZBROTNY. Dn, 8 go listopa

da okcło g. 4 ej po południu dokonano napsdu 
zbrojnego na przejeżdżających pocztowymi kcńm: 
przemysłowców fiśnycfl Kozenfeicta i Szapirę. Ra­
busiów było iwócb, napadli oni z .ewo.WBram. rfa 
podróżnych i zażądali pieniędzy. Rozenfeld spełnił 
odrazu rozkaz bandytów. Szapiro jed rsk  opasł się 
ich żądaniu. Wówczas bandyci zaczęli strzelać do 
S. i zadali mu 3 ciężkie rany.

Zalewając się kr wią S. padł na ziemię 
W krótce po tem zajściu przejeżdżający pocztylion 
zauważył pławiącego się we krwi człowieka i u- 

zielił n u pierwszej pomocy. S. dostawiono do 
Kijowa i umieszczono w szpitalu robotniczym.

ŻyCie jego znajduje się w niebezpieczeń­
stwie. S. ma liczną rodzinę w Żytomierzu.

— RDZBITA SZYBA. Onegdaj w d. Nr. 38 
przy ul. Włodzimierskiej niewiadomy przechodzień 
-nzbił szybę w oknie biura stręczeń Żukowskiego. 
Rozbiie szkło kosztowało okofo 450 rb .

— RABUNEK Dn. 8 listopada na Aleksan­
drowskiej ul. na Padole niewiadomy rabuś 
wyrwał portmonetkę z pieniędzmi E. Radziejow­
skiej i zniknął bez śiadu.

— KRA DZIEŻE. W  domu Nr. 1 przy ul. 
Dymitrowskie i (skradziono paltot z mieszka nia M. 
Dajanika.

— Przy ul. Tarasowskiej Nr 9 okiadziono 
mieszkanie Warszawskiego,

— Na ul. Proreznej przy wejściu do trfttmwa- 
ju  Laraaziono portmonetkę • iejakiej M, Durdukow- 
akiej. Sprawcę kradzieży F, Gurowa aresztowano

— W  domu Nr. 22 przy M. Wasylko wsk5ej 
iopuszCzono się kra dzieży z włamaniem w sklepi­

ku kolonialnym N. Margolina,
—_ Na rCgU M. BłaeowitsżCzi_ńsk ej i Beza- 

kowskiej skradziono M. Lupńłowej portmonetkę z 
pieniędzmi i pierścionkiem wartości 150 rb,

— SZTT CZKA ZŁODZIEJSKA Dn. 8-go 
listopa ia  zajmujący się robotami 2 iemnemi F. Fe- 
dorentro, pertraktował w tej sprawie w hotelu Blin- 
uera na Padole z nie w, a.łomy ru przedsiębiorcą. 
W czasie rozmowy Fedorlenko wyjął zawinięte w 
papier 3°.° rb. cncąc odliczyć umów:oną lumę 
przedsiębiorcy Ten wz>ął pieniądze w ręCe, po 
pewnym iędnuk czasie oświa iczył, że rozmy ślił 
się, zwrócił pieniądze FedorenCe a Sam odda 
lił Się.

Fo odejściu rzekomego przedsiębiorcy okaz«
> się, że zwrócił on F. pus.y papier wyjąwszy 

zręcznie pieniądze.
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Opa4ly nntowano we wszystkich rejonach, 
oprócz pasa południowego. Tem peratura wyżej 
notm w guberniach nadbałtyckich, w centrum, na 
wschodzie i na południowym-wschodzie; niżej — od 
pozostałej Rosy5.

Spodziewana pogoda na dzień 10 listopeds:
umiarkowane mrozy w północnym pasie, obniżę 
nie temperatury w centrum i na wschodzę; tnmne- 
ratura zbliżone do 0° w pozostałych rejonach. Op.-.dy 
w północny ot pasie, na południowym-zachodzie i 
na wschodzie.

.. *  p m .s ir - h 2 .L s  r a  k i j o w a :

hotel Continental: pp. Michał ks. Kurak/a; 
Szymon Nazim^w, oułk; L. Sałowjow, podp.; AJ- 
fred Kohn. ini z C Tęutoc’iowy; Ko istanty Yżycnod- 
cevr, ob.; Jan Jakowicz, ob., z g. podoi; W . Jaao- 
wiCi z o. lipow.; Julie WojCzyńska 7 gub. Chark.; 
Miko*aj Połynow, 1 dw. przys.; J a n  Jurkowski, od.; 
I. Jirrowski ob.; Karol Glekler; Jerzy v? Hersdorf, 
o b ; Karol Nryman, ob., z p. kanlow.; Konstanty Bi­
skupski, od., z Płośkirowa

Hotel Fronęois: pp. Jan ks. Trubećkoj; M 
FaszCzewski, s. po1* ; A, SkworCow, agr.; W. Łusz­
czek: S. Jachowicz, ob , z Humania; A. Aokudinow; 
W . Zańkowski z Gharl owa; W Feting z Kowla.

Hotel Ermitage: pp. Mićk ał Jasiński * W ar­
szawy; Mtchał Artiuszenko; Sergiusz WaSiljew: Lu 
ćmiła Wasiijewa; Ałekoander Zajcew, of.; Józef 
St.yeharzewski, dyr. C nki, z Głoblna; Aleksy Zub- 
czenkw, lekarz.

Hotel H ladyniuko : pp Włodzimierz Szatu 
now; M ary? Ogolewtec; Z. ŁiniCxa; Dymitr Pawłów 
Silwański; A. Sinieokow a- A rdrijr wsks; A lbert Dik- 
son, ob. ; Jan Poddubnyj, ob.; Michał Babkin, 
ob ; W. D.atło ” , kup.

Polast-Hdtel: pp. jerzy G sriatzlo; jan Glezin, 
kup; S. Zelikson, kup ; Aleksander Szrrjer, kup; 
R. Zołotariewa; B. Piekar, dent.; lelena Prokofje- 
wa; L. KalmauDw,icz, kup ; Józ< f Kab.nowiCz, kup.

Grcrnd Hótel /mpjrtal: pp- R. Kogan, kup.; 
L SzejnblucB, przem.; £z. Umańsk., 'voj.; I Wein- 
berg, woj.; B. Młjzus, kup.; Adam ...» dziannwski, 
ob., z Żytomierza; R Majzelin, kup; W Marleńhof, 
kup.; "  SrTojbman, kup ; Grzegorz Oelfer, woj.: 
A, Bursztejn, woj.

Hotel tUbm/a: pp. I. Rozenfeld, inż.; Sergiusz 
Gajewski, of.; Alekry Lemieszyństi, of.: ¥  Sawicz, 
pułk ; Aleksander Sołucba; F. Krami ,'ienko. leśn . 
Kons.anty Tobolewicz z Wk.szawy; Sergiusz Skria­
bin; Józef Ucbmańaki z Ekater.

O i  k o r e s p o n d e n t f iw  w ł a s n y c h  i  Ł g s n o y i  F e  

t e n h u r s k t e j .

Wojna na Bałkanach.
( T e le g r a m y  n o c n e ) .

Armaty 1 amunieya-
K onstantynopol (AP). Z  pal ostatku wy 

ładowano ,460 skrzynek cmunicy- i 100 armat.

Nowa Unia obronna-
Kun3tantj'nopoi (AP). Turc> fortyhkują 

drugą linię, broniącą stolicy: San-Stcfapo-K>ar 
chane. K om endantem  jej mianowany eostanie 
m arszałek Fuad b as:...

Wzdowtenie w ak  pod Czataldżą.
K on stantyn opol (W l ). W alki a» pozy 

cyscb  pod Czataldżą wznowione zostały na. ca 
lei linii. Z e  stropy Derkosu słychać gw ałtów  
ną kanonadę. Bułgarzy usiłują przrrw ać linię 
Czataldży.

Konstantynopol (Wl.). A lak  bułgaiów  
pod D^rkosem został cdparty. B ułgarzy po 
□ióslszy znaczne stia ty  cofnęli się o kilka ki 
lom etrów.

Pod A dryanopdlsni
B lhłogiód  (Wl.). O biegają pogłoski, iż 

pod Adryaaopolem  wre w irłka bitwa.

W Turcji
Konstantynopol (AP). W iadom ość o zdo 

hyc-u M onastyru nic w yw arła głębszego w ra

żenią. Cała uw aga skupiona jest na obronie 
C zutaliży.

Konstantynopol (AP). Rżąd twierdzi, żc 
nic nie wie o kapitulacyi Monastyru.

O peraćye arm ii serb skiej.

B hłogrO d (AP). Według wiadomości urzę­
dowych, wojska serbskie, posuwające się ku 
morzu AdryatycLiem u, są przyjaźnie witane 
przez m irydytó w. W ódz m irydytów, Marek 
K o k , wyraził gotow ość pom agania serbom 
w utrwaleniu ich władzy. Jeayny regularny 
oddział turecki, składający się z 10 batalionów 
i 10 dział, został przez Serbów rozbity pod Bi- 
tolją i Fłoriną. T urcy uciekli, pozostawiając 
działa ■ zapasy wojenne. Jest to ostatnia armia 
turecka w  w ik iecie  bitohjskim. W ojska tu­
reckie, zw łaszcza oficerowie i dow ódcy w bi- 
t traci: pod Bilolją, Kum anowem  jJ S k c p lje , (W y­

kazały kompletną aem crrlizacyę. Jedynie Dża- 
wid basza ze swemi wojskam i cofnął się w go 
ry P erk ten , prztz które trudno mu się będzie 
przede stać, zc względu nsLdz^ość tej miejsco­
wości- Oddział pierw szy armii zajął R tsn c. 
Serbowie rozbili oddziały tureckie uciekające 
z Bitoljl i zajęli F 'orinę, dokąd dnia następne­
go przybył grecki retonesuns kawaleryjski. 
Serbo ŝ ie zajęli A lessio. W  bitwie pod Alessio 
raniono 8 serbów i 11  zabito. Do niew oli do­
stało się 950 żrłnierzv, 103 podoficerów, 43 
oficerów tureckich, 2 d z i a ł a , 2,soojkarab in ów , 

sztandar, jako też wielka ilość zapusów ży­
wności i amunicyi.

Oddział serbski zajął Sąn-Giovanni di Medua.

Na pomoc butyarom-
Konstantynopol (Wł.). W ojska grćckit 

dążą na pomoc bułgarom pod Czat: ldżę.

Zajęcie I litileny przoz greków.
Ateny (AP). W ysp a Mitilena zajęta zo­

stała przez greków.
Ateny (AP) W czoraj wieczorem grecka 

eskadra zatrzym ała się pod MPyleną (na); w y s­
pie Lesbos) i zażądała kapitulacyi, ” K onsulow ie 

Wali prcsil: o udzielenie pew nego terminu, 
aby wojska, które nie zechcą oddać broni, mo­
g ły  cofnąć się w  głąb wyspy,” ł m w  .ten sp o ­
sób uu knąć przelewu kr wi. P o upływie ozna­
czonego czasu wojska zajęły miasto, podnosząc 
sztandar grecki. G recy ścigają cofijącycb się 
turków. F lo t*  pow róciła do Lemnosu.

Warka z torpedowcami.
Konstantynopol (AP). Urzrdownie dono­

szą, iż według wiadomości, przesłanej przez k a ­
pitana krążow n.ka „Ilam idje*, dw a torpedowce 
bułgarskie zostały zatopione, trzeci —  uszko- 
ćj m y.

Cholera.
Konstantynopol (AP). Cholera trwa w 

dalszym ciągu. W  armii otomańskiej zapada 
codziennie na cholerę 2 — 3 tysiące osób. Zw ło- 
ń  palą wobec niem ożności grzebania ich. M e­
czety Stambułu przepełnione są chorymi. Co- 
dzień umiera 500 ludzi. W  San-Stefano urzą­
dzono obóz dla 8,000 chorych. O dczuw a się 
brak lekarz; i s t i  itaryuszy dla walki z epi­
demią.

Młodoturcy.
Konstantynopol (A ?) Postanow iono u- 

w clnić więksrość aresztowanych młode tui kó w, 
ponieważ, jak donosi Nazitn-uasza, areszlowa* 
nie przyw ódców  mlodotureckicb w yw arło przj~ 
kre wrażenie na oficerów.

Sprawa portów adryatyckich.
B ud ap eszt ( W ł) Rząd zapewnił delegacye. 

iż A u stro-W ęgrj nie będą czekały fak.u zaję­
cia przez Serbię portów adryatyckich i zarrą 
d iją  od Serbii odpowiedzi natychm iastowej na 
swe ostrzeżenie w  sprawie pow yższej.

P aryż (Wł.) „Tem ps* nawołuje W tbchy 
do nicponitrania A ustro-W ęgier w  zutargu 
c porty adryatyckie.

BlałogrÓd (W ł.) W  kołach rządowych za 
pewniają, iż serbowie zajmą Durr.zzc, gdzie 
znajduje się jeden tylko batalion piechoty tu  
reckiej.

Rokowania pokejowe.
Konstantynopol (A P ł T u r .c c y  i bułgar 

zcy delegaci przybyli do Czątaldż; dla omó 
w ieoia warunków  rozejnlu.

1 ur^y póśtanowifi nie ustępować Adry- 
unopola, Jarin y  i Skutari i zam ierzają żądać 
cofnięcia się bu łfarów  od K irl -Kilise ustana­
wiając s /anicę od zatoki Enoskiej, na morzu 
Egejski era, wzdłuż rzeki Maricy. do Adryano- 
pola, kiernjącs się w stronę Kirk-Kilisse i koń­
czą' ą się w Midyi na brzegu morza Czarnego 
Bułgarzy nie godzą się na tę propozycyę i chcą 
zachować Imię graniczna, idącą od Bujuk Ccek- 
wedże przez Cbadem K ioj . Derkos, który po­
winien siać się neutram ym . Arm ia otomańska 
lo y in n a  cofnąć s:ą od ostatniej lin;i fo itrfik r- 
cy. do San-Stefano i F iatchane Forozumie- 
nie jest utrudnione wskutek ogrem nej różnicy 
w żądaniach. T u rcy  nie są skłonni do nstępstw, 
licząc na wyczerpanie armii bułgarskiej. Rząd 
jest usposobiony pojednaw czo sfery wojskowe 
śprzeciwiają się jćdńak pokojowemu r oz wiąz* 
niu kw estyl, Ucząc na pom yś.ną zmianę dla 
arnm tureckiej w obec positków z Syryij które 
przybędą z A leppo dn. 10 listopada i składają 

z  4 korpusów liczących 65 tys. ludzi 
Koleje anatolijswie zaw iesiły ruch tow arow y 
i zajęte są całkowicie przewożeniem  wojaka.

K cn stah lyn u p o l (W ł.) D zif po południu 
rozpoczną s ę rokow ania Nazim a-baszy z S> 
wowera. W  rokowaniach wezmą udział Danew 
i szef sztabu Fitczew.

Petcr8burg ( Wł )  R o sy  a doradza B ałga 
ryi złagodzenie warunków zaw arcia pokoju.

mo chmur wciąż jeszcze zalegających horyzont I podział ten [dokonany został na m ocy prawa,
zaś starania pazdziernikowrów o zmiany w. p o ­
dziale na kurye sprzeciwiały się ustawie. U su­
w a n e  wyborców przeprowadzane było wszędzie 
zgodnie z przepisami praw a i częściowo uzna­
ne już zostało przez senat za dokonane le g a l­
nie. W  czasie w yborów  rząd nie działał ,.ri-

polityczny, wznowiona została nadzieja utrzy 
mania pokoju.

Rozmowa cesarza z posłem ukraińskim.
Budapeszt fAP.) Podług wiadomości, po­

danych przez „PesterjT  loyd* cesarz Franciszek-
Józef podczas rozm ow y z delegatami, zwróci) j gdzie wbrew prawu
się do delegata ukraińsk'egc Lew ickiego z n a-| Petersburg (W ł.). Socy?,bsci wystąpią z
stępującemi słowami: „Czeka jna ,’pana‘ rozwia ■ m terpeiacyą w 3pram e postępowania władz
zanie w ażnego diaG ulioyi problematu pogodzenia I guberniaiaych w Kutaisie podczas w yborów  do 
narodowości polskiej i ukraińskiej*.— Lewicki t umy.
odpowiedział: „Zupełnie ^słusznie. Istnieje je- Nomlnacjja episkopŁ.
aaak dwa ważne iądam ag dotyczące j ,  założenia I 
uniwersytetu ukraińskiego i reform, wyborczej I Petersburg fA P . B yły  poseł do 3 ej Pu-
do sejmu*.— Cesarz odpowiedzią': „ Założenie I my n ańs :wowej, episKop w ixaryusz homelski
uniwersytetu ukraińskiego i reform a wyborcza I M ijofan  został m ianowany episkopem mińskim.
są to kwestye bardzo ważne. A le  chodzi orze-1 NOWV kodeks cywilny
dewszysikiem  o zgodne; spółżycie obu n aro-l 3 . . . . .
dów .*— Następnie cesarz zapytał, jame jes I Petersburg (AP) Na posiedzeniu komisyi
ogólne położenieG alicyi.— Lew icki odpowiedział: I rozpatrującej projekt nowego kodeksu cywilne- 
, Pismo waszej^. cesarskiej mości w yw arło  na l ustalona została ostateczna redakcy. kode- 
ludności wrażenie nader dodatnie.— Cesarz o d -1 K odeks zostanie przedłożony radzie mi-
rzekł: „C ieszy mnie to* 1 istrów .

ftosya.al Austro-Węgry. I Z Rady Państwa
Wiedeń (W ł ) „Neue Fr Presse*, i „Reich? Petirsburfl fW ł.). Na prezesa kom.syi fi

port* stwierdzają niebezpieczeństwo wy-1 nansowej --ądy 1 s nscw_ w ybrany —1
buchu w ojny rosyjsko-rustryackiej, utrzymując 1 trijew , na w icep rezesa  PceLuarre. Na prezesa 
iż Serbia popierana"jestJ w [[swych w ystąpię-1 komisyi wniosków prawodawczych w ybrany 
niach przez R osyę. I został Manuch-n.

W iedeń;(W ł.)’ W edług opinii powszechnej Zw ycięstw o centrum spowodowane zosta-
opór Serbii w sprawie portów adryatyckich M° poparciem ze strony grupy Neuhardta i bez 
popiera R osya | partyjnych

Sytuacya jest zgoła niepoceszająca. Prasa
na kwestye tę^zapatruje się coraz'pesym istycz­
niej, przewidując m ożliwość wojnyjj austryacko- 
rosyjskiej.

Zaprzi czenle
Wiedeń (AP) „C ortspond. t Bureau* zo 

stało upoważnione do oświadczenia, iż pogłoski 
o rozruchach w Bośnijjfi H ercegow inie pozba 
wionę są podstaw.

Od czasu ostatnich'i,7dem onsiracyi serb 
skich, na jakie muzułmanie odpowiedzieli pa

Wyrok.
Petersburg (W?.). Izbi sadow a skazała 

pomocnika komisarza policyl EpinatjewT na 18 
miesięcy więzienia popraw czego za bezprawne 
aresztowanie urzędnika . ministerstwa oświaty 
i pobicie osób pryw atnych.

Różne
Petersburg (APy. W  ministerstwie »karbu 

w SDecTalnej komisyi ma być rozpatrzona kwe- 
stya skierowania toi 'a/ów, transportowanych

tryotyczną kontr-demonsu acvą,“ żadnych rozru-1 i° tą d  przez porty czarnomorskie, dc portów
chow nie było.

Franciszek Ferdynand w Berlinie-
B8rlln (A P) Przybył arcyksiążę Franciszek I 

Terdynana spotykany na dworcu przez cesarza 
Kiderlen-W ficbtera.

Berlin (AP). Cesarz W ilhelm  i arcykdążęl 
ran.iszek-Ferdynand w tow arzystw ie kancle­

rza R zeszy i ministra m arynarki ódjecbaL n al 
polowanie.

W l8dei. (Wł.). Prasa przypisuje wielkie I

bałty ckicL.

znaczenie w izycie arcyksięcia Fianciszka-Ferdy-1 TWJ,t'7*’^ rP,ŁtJ’ »*Pw*e*łh*ritt 
nanda w Berlinie. Po powrocie arcyasięcia [

Berlina powzięte zostaną doniosłe postano-1 
więńią

Zmiany.
Rzym (AP). Am basador wioski w Beili- 

nie— Panza został zw olniony ze służby, na je 
go miejsce m ianowano generalnego sekretarza 
ministerstwa spraw zagranicznych— Bollati ego. 

mmgtssi^eassei 

Fundacys.
Warszawa (W ł). Rodzina Baczyńskich 

w Sandomierskiem funduje 15 ,odo rb. kapitału

l i r s i i f  w m r n *  i  a J S &  »
szkoły czlazhetoi lundatoi zy  ofiarow ali 5,000! t e r s b u r s k i y )

rubli. Ziem ianie przyrzekli udzielania staRci W f t ! n a  mmsn R f l ł b f l i M a f l b w  
zapom óg rocznych na utrzyman.e szkoiy b I c B  D 9 I R a l l a y l l i

Towarzystwo rolnicze. Stanowisko Turcyi.
Radom (Wł.). Okoliczne ziem iaństwo KonstantynoD O l (Wi.). M inister spraw za- 

prry stąpił o do organizacyi T ow arzystw a rolni - 1 gćauicm ych powienział ddennikarzom , iż o ipu- 
czego. ’

6 i . c n  1  i i i M i u n .

Dala 9-4* listopada 191* r.
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1 ostatniej chw:iii.

szczemu pozyęyi pod Ciataldżą przez turków 
bierna m owy. T u rcy  znajdują się w  położeniu 
korzystnerc, buigarzy zaś poirzebują odpoczyn­
ku. Cholera w armii tureckiej zm niejczc się.

Austro-Węgry a Anglia-
Wiedeń (W ł.). O św iadczenie G reya  w par­

lamencie angiełfikim, w ysuw ające na plan 
pierw szy projek* zw oiania konreręncyi między 
narodowej, i wskazujące na przedwczesność

Nadzieje zawarcia pokoju.
BlałogrÓd (WL). Nadzieje rychłego zawar 

cja poKoju w sjtu acy i obecnej .traciły wszelki 
grunt pod sobą,

Zerwanie rokowań pokojowych
Konstantynopol (W ł.). Port* uznała za­

komunikowane przez Nazima-baszę bułgars ic 
warunki pokojowe za niemożliwe do przyjęcia, 
ńakazała zerw anie rokowań pokojow ych w rzno- 
wienie akcyi wojennej pod C iataldtą. W iado 
mość o zerwaniu rokowań w yw ołała w Kon- 
utar rynopolu wielkie zadowolenie.

Z delegacyl.
Buaapeszt (A P) D elegacya austryacka 

przyjęła prelijnina: z budżetowy miniatersiwr 
wojny

Budapuszt (AP) Na posiedzeniu delega- 
cyi, zamykbjącem seayę minister skarbu Bihń 
ski w imieniu cesarza i w yraził posłom podzię­
kowanie:. Trezes Jełegacyi zaznaczył, iż pomi

Proces Narbutówny-
W iln o (W ł .). Dziś wileński sąd o k rę g o ry  

rozpoczyna rozważanie spraw y N aroutów ny, 
oskarżonej o usiłowanie zabójstw a W oldem ara 
Tyszkiew icza. Oskarżoną broni L eon  Panieski 
z W arszaw y.

Sprawa Macocha.
P io trk ów  (Wi.). Po przemowie prokura-1 rokowań pokojowym  —  w yw ołało tu żyw e nie 

tora, dom agającego się w yższego wymiaru ka-1 aaowolenie, jako św iadectwo niep r y^ fy ln ego  
ry  i w ostateczności zatwierdzenia rryroku |asposcbieiiia  A nglii względem A uśtro-W ęgier.

pierwszej instancyi, przemr.wiali obrońcr Ma. I S c ra w a  Prohaski-
cocha K leinv i inni. R ozpraw y stończone. I

| BlałogrÓd (Wl.). Delegat auscro-węgierski
Echa m o rd erstw a  C aea le jasa  j _oasul Ldl w yjechał wczoraj do Skoplje. Rząd

M adryt (AP.) W  interpclacyi w niesionej serbski otarza Jonsula w ielką troskllwościi 
do izby deputowanych w sprawie zabójstw ? I > uptz. itnością, udzielając-m u podczas P  ̂ lróźy  
Canalejass konserw atyści dom agają się za izą -1 specyalnego w agonu salonow ego, 
dzem a środków przeciw ko posłom, pochwala- O S y tu acy i
ją cym akty terorystyczne. V 7śród ogólnego po- 
dmecenia izby przeJstaw icicle socja listów  i I Paryż ( R-). K iam il-bas.a  ośw iadczył ko
republikanów zaprzeczają temu, jakoby ich par- respondentowi „M atin*, żs ureye zajm oje o- 
tye uznaw ały akty terorystyczne skierowane [ necnie stanowisko w yczekujące Hożln e, iż 
przeciwko działaczom państwowym  i połępiają [F rancya i A ngna w przysz.ośc pożałują pozo- 
z i nach na Canalejusa. | staw ienia T u rcyi swemu losow-

Auytrya a Turcya.
Londyn (A P.ł Churchill odpowiadając na Paryż (Wł.). W edług inform acyi pr asy,

interpelację oświadczył, iż wieczorem dnia 1 1 A ustrya obiecała poparcie T u rcyi i mianoi anie 
paidziernikr nad Shearnesem przeleciał a ero-1 tureckiego księcia krw i emirem A  .ann.

plan. Skierow ano nań relieatory. D o jakiego  Mowa eks-mmlsira Fldłeia.
państwa należał ów  aeroplan —  nie zdoiarto 
stwierdzić 1 ' Praga (AP). Leader czeskiego stronnic-

Itw a, b ;ły  minister F .Jler, powiedzia* n» zebra- 
W Mongolii. ■iu w yńorców , iż z wypadkam i na Bałkanach

Urga (AP.) D nia 8-go b. m. m inistrow ieIzw iązane są nadzieje czecbów. W zm ocnienie
m ongolscy w  obecności pełnomocnika rządu I zw ycięskiego związku bałkań»aiego— -to kres nie- 
rosyjskiego k o to sto w ca  i konsula generalnego i mieckRmu parciu na wschóu. A ustro-W ęgry 
dokonali rew/ , pierwszej mongolskiej b ry g a d y , powinny zapom nieć o tem, iż były  mocarstwem 
artyleryi, utworzonej przez byłego oficera M a-1 niemieckiem, i sw ą politykę zagrrniczna dosto- 
tinowskjęgo jso w a ć do uaładu sw ych sił wew nętrznych. Pa-

Po rew ii nastąpiło otw arcie pierwsze^ 1 nowani.e niemiećko-ma zia/skie pow inno wre 
drukarni mongolskiej, w której drukowane b ę - | azCie ustttć. 
da podręczniki szkolne i projektow ana gazetr j  lotnictwa.

B rak rąk roboczych. j Johatmisthftl (AP) Lotniczka rosyjska p
C h arków  (AP)  Rana zjazdu górników Folnnczikow a, wznosząc się na wyso. dść. 

R osyi południowej opracc-wała ś rodki, ceiem . 2 4° °  pobiłu. w szechśw iatow y rekord
zapobieżenia 'brasow i rąk roboczych w zagłębiu I “ la kebiet.

P ostarow ion o zwrócić ?ię do '■„„a ,. ■, Budżet niem ecki.rządu z j
prośbą o udzielenie robotnikom praw ? n a « Berlin (A P) Eudżtt na rók następny jest 
p reejiid  na warunkach ulgow ych do kopalni obliczony na 3 m iliardy marek, z czego 276 
R osyi południowej {m ilionów przeznaczono dla mio. wójny, a 197

ai!j. dla m iniuteryim  marynarki.
Dokoła 4 ej Dumy.

PetersbUiU (WL). W  kołach parlamen­
tarnych mówią, ze rząd przygotow uje się do 
odpowiedzi na interpelacyę w spraw ie w yw ie­
rania presyl na przebieg akcyi wyborczej. O d­
powiedź polecona '.ostanie M aka-ow ow i. W  
kwesty i zachow yw ania się duchowieństwa rząd 
odpowie, iż duchowieństwo praw osław ne sk o ­
rzystało tylko ze sw ych praw; w Kircstyi p o­
działu na kurye— zw rocona zostanie uw aga iż

Zbiór zboża-

Petersburg (Ap) W edług danych kom ite­
tu statystycznego zbiór zoożą w roku bieżą­
cym  w 73 guberniach i obwodach w ynosił 
3,897,792,000 pudów, o 639,880,000 pudów 
więcej od notow anego przeciętnego zbioru za 
ubiegłe pięciolecie 19 0 7— 19 11  r.

N? Jed n a  otoóę po odliczeniu zat iew ów  
w ypada 21,85 puaów  znoża.
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Z  Podolskiego To w a rzystw a  
Rolniczego,

W dniu 5 listopaaa pod przewodnictwem 
wice-prezesa podolskiego T -w a  rolniczego od 
było się miesięczne posiedzenie rady T -w a 
przy udziale 7 miu członków rady, sekretarza 
i 5-ciu rzeczyw istych członków T-w a.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu 
rady z d 4 października r. b. odczytano za 
wiadomier ie departamentu rolnictwa, iż na rok 
19 13  departament w yznacza T -w u, tytułem z a  
p sm ogi 3 787 rubli na organizacyę 5 ciu sta 
tych pól doświadczalnych i na rozszerzenie la ­
boratoryum  T  wa, na utrzymanie zas tych pól 
i laboratoryum  w nosi do budżetu 19 13  roku 
13.550 rubli. Zawiadom ienie to rada przyjęła 
do wiadomości.

Pan W . Bukraba, zakom unikował radzie 
o 1 chwałach posiedzenia w Kamieńcu, które 
rozpatryw ało spraw ę uregulowania handlu zbo 
żem na Podolu. Przyjęte były następujące u 
chw ały' 1) Uznano za kom eczne ulepszenie dróg 
podjazdowych. 2) O tw ieranie m agazynów  zbo 
żow ych z cylindrami do czyszczenia zboża na 
węzłow ych stacyacn kolei żelaznych, u obyw a­
teli ziemskich, na ich życzenie, i we wsiach 
(gromadzkie). 3) O rg an izację  biur komisowych 
dla sprzedaży zboża i komisyi szacunkowych 
przy pow iatow ych ziemstwach. 4) Ułatwianie
4-ro procentow ego kredytu pod zboże.

Ziem stwa po w atowe winne mieć charak 
ter jednostek prawnych w sprawach kredyto­
wych R ada uznała potrzebę m agazynów zbo­
żowych przy następujących stacyach kolejo­
wych: Zm ierzynka, Bar, M ohylów— podolski, 
W apniarka, Płoskirów, W innica, Slobódka, 
Rudnica, R achn y— lasowe, K opajęród, Deraż- 
nia i H olendry oraz przy paru stacyacn Dudu 
jącej t ę  kolei Podolskiej. Co do m agazynów 
u osób pryw atnych— kw estyę tę odłożono do 
następnego posiedzenia. Co zaś do biura ko 
indow ego i kom isji szacunkowej, to takowe 
uznano za pożądane. W kw estyi kredytów, 
wice«p'ezes T -w a p. A . Urbański zaznaczył, iż 
u nas kredyt banko e y  pod zastaw zboża ozna­
cza dotąd tylko kredyt pod gotow e ziarno, gdy 
tymczasem rolnicy bardzo często potrzebują 
kredytu pod zastaw zboża na pniu. B ylooy do 
brze zaw ierać umowy z bankami o wydaw anie 
pożyczek pod zastaw zboża na pniu, przy e- 
wentua. nem zobowiązaniu nie sprzedawania 
z d o z s  bez wiadom ości banku.

W  związku z powtórną propozycyą p o ­
dolskiego gubernialnego zarządu ziem skiego w 
sprawie zw ołania narady przedwstępnej dla 
rozpatrzenia projektu traktatu handlowego z 
Niemcami wysłuchano bardzo cenny szczegóło­
w y referat wice-prezesa T  w a p. A . Urbań 
s t e g o ,  który między innemi w ykazyw ał, iż 
ziemianie tracą na tym traktacie, z górą 53 
m iliony rubli, na trzech tylko rodzajach zboża 
(po 13 kop. na pudzie żyta, 31 kop. na pudzie 
ow sa i 8 kop. na pudzie pśzen<cyj. R ada p o­
stanow iła prosić p Urbańskiego o wniesienie 
tej spraw y na porządek dzienny posiedzenia 
zw iązku T ow arzystw  rolniczycn i starać się o 
: mmejszenie cła od zboża. Jako kompensatę, 
można zaproponować nie zw iększanie ceł od 
m aszyn i narzędzi rolniczych. W  ".elu zebra­
nia potrzebnego m ateryału dla należytego w y­
św ietlenia kw estyi podniesionej— w y 01 anc kc- 
misyę, Jo któiej składu weszli: pp. W  Bukra- 
ba, A Urbański, W . Roszkow ski, St. W ro­
czyński i F hr Bniński.

R o z p a lz c  co  i zatwierdzono podania do 
gubernialnego zgrom adzenia ziemskiego, o u- 
dzielenie zapom ogi T-w u na rok 1913  ty: na
op isy  m ajątków podolskich, na szkołę T -w a 
w  Humennem, na kursy dla oficjalistów  rol­
nych, na .ek cy ę  hodowli bydła i na sekcyę 
rolną.

I’ , w icc-prczci zakomunikował radzie iż 
dotąd przyznały T -w u  zapom ogę na rok 1913, 
następujące powiatowe ziemstwa:

1) W innickie: a) Na laboratoryum  T  wa 
— 3 000 rubli, b) Na sekcyę drobnego prze 
mysłu 6so  rubli, cl Na szkołę w Humennem—  
300 rb.

2) Bracławskie: a) Na laboratoryum — 500 
rubli, b) na drobny przem ysł— 620 rb , c)' na 
szkołę w  Humennem— 100 rb.

3) Oihopoiskie: a) na laboratoryum  1,500 
rb., b) na sekcyę hoaow laną 620 rb.

Zarządzający szkołą T -w a  w  Humennem 
zakomunikował radzie, że w tym  roku n - tu  
uczni zdało egzam in ostateczny. Z  tych 4 
zdało bardzo dobrze, 5 ciu dobrze i 3 dosta­
tecznie. Z  pomiędzy nich 5 ciu otrzym ało po­
sady, 3 wstąpiło na kursy rolnicze a 3 pozo­
staje w domu.

R ada postanowiła podiąć starania u de­
partamentu rolnictwa, ażeby wszelkie oficyalne 
korespondeneye podolskiego Tow arzystw a ro l­
niczego były zw olnione od opłaty pocztowej.

O  godzinie 7 wieczorem  posiedzenie rady 
zamknięto.

Jfowe książki.

H ak buraków i pow olna ich dostawa 
zmusza wiele fabryk do przeryw ania produ- 
kcyi i wznow ienia jej dla przerobienia kilkana- 
stu tysięcy pudów, które ze względu na mo­
żliwość zupełnego zepsucia się nie m ogą cze­
kać aż będzie dostawiona w iększa ilość bura­
ków. O czj',,5ście produkeya w takich warun­
kach pociąga znacznie większe koszty niż w 
warunkach normalnych.

Rynek cukrow y znajduje się całkowicie 
pod wpływem  tego rodzaju wieści, nadcho­
dzących z plantacyi i poszczególnych fabryk; 
wyrazem  ich w pływ u na rynek cukrow y jest 
mocne wciąż usposobienie z kryształem  i da­
wno niebyw ałe wzmocnienie rynku rafinado- 
wego. Pomimo dwukrotnego podniesienia c n 
na rafinadę po so  kop. na Dudzie, zapotrzebo­
wanie towaru ze stroDy kupców hurtowych z 
powodu obaw y dalszej zw yżki jest nader o ży­
wione. Ceny na rafinadę fabryki kijowskiej w 
workach 5 rb. 50 kop (w K ijow ie z terminem 
3 miesięcznym), w paczkach 5 rb. 60 kop

— W i l i a m  S h s k e s p e a r e .  D z i e ł a  
d r a m a t y c z n e  w dwunastu tomach Tom IV. 
W arszawa, nakładem Gebethnera i Wolffa. Treść:— 
Jak nam się podoba. Ugłaskanie sekutnicy. Wszy­
stko dobre, Co kończy się do Orze. W ieczór trzech 
króli.

— W yszedł z druku R o ć z n i k  G e b e t h ­
n e r a  i W o l f f a ,  kalendarz enCyklopedyćzno- 
prakiyćzny na rok 1913 i odznacza się jak 1 daw­
niej bogactwem treści oraz zręcznym układem i 
piękną formą zewnętrzną.

— W y c h o w a n i e  C z ł o w i e k a  p. dr. 
Fr. W. Poerstera. Zeszyt V i VI. W arszawa. Na­
kład Gebeibnera i Wolffa.

— M o ż e  t ak ,  m o ż e  n i e .  Powieść Ga­
bryela d’Ańnunzio. Przekład Heleny Żółkiewskiej, 
W arszawa. Nakładem księgarni E. Wende i S-ka. 
Łódź. Księgarnia Ludwika Fiszera.

Plantacye buraczane.

Niezbyt pomyślne wiadom ości o sytuacyi 
obecnej na plantacjach  buraczanych nadcho­
dzą w dalszym ciągu. Z  nadejściem cokolwiek 
cieplejszych dni wznowiono kopanie buraków 
prawie wszędzie, ale robeta posuwa się bardzo 
wolno, tak z powodu niezbyt sprzyjającej, 
chłodnej stosunkowo pogody jak i ze względu 
na krótki już obecnie dzień.

Z  drugiej znowu strony zimno i krótki 
dzień roboczy powoduje trudność zgrom adzę 
nia niezbędnej dla przyspieszania kopania 
ilości robotników, ponieważ nawet przy w y­
górow anej plący, jaką onarują obecnie plan­
tatorzy, robotnik p>atny od berkowca lub 
miernicy, podczas chłodnego dnia jesiennego 
częstokroć zarabia mniej niż przy zwykłej 
pracy w warunkach normalnych.

Pomimo to wszystko uytuacya nie byłaby 
jeszcze najgorsza, gdyby nie fatalny stan dróg, 
co w  pew nych m iejscowościach dostaw ę bura­
ków  czyni wprost niemożliwą, wszędzie zaś —  
znacznie podnosi koszty dowozu. O bliczyw szy 
kos 11 kopania i dostaw y, niektórzy p lantatrrzy 
dcszli do wniosku, iż korzystniej będzie dla 
nich zaniechać kopania i pozostaw ić buraki w 
ziemi, tembardziej, iż cukrownie w większości 
w ypadków  żądają znacznych ustępstw z cen 
kontraktowych, powołując się na nizki gatu­
nek buraków, zepsutych nadomiar przez mrozy.

Sprawa Macocha.
Pierwszy dzień rozpraw.

Piotrków, G listopada
W  dalszym ciągu posiedzenia przewodni 

czący proponuje podsądnym danie wyjaś.iicń, 
mianowicie:

Po odczytaniu przez referenta zeznań 
K rzyżanow skiego, brata Macochuwej, przewód 
niczący zapytuje oskarżoną, czy m ogłaby co 
nadmienić w  sprawie tych zeznań.

M acochowa w odpowiedzi stanowczo za 
przeczą, jakoby zw ierzała się bratu, że mąż 
jej, W acław , jest zabity.

—  Mąż mój w yjechał 1 nie powracał —  
m ówi podsądna plytmu po rosyjsku —  więc, 
tęskniąc za nim, żaliłam się do brata na to je­
go postępowanie zagadkowe. Gubiłam się w 
przypuszczeniach i to pamiętam, że pow iedzia­
łam do brata: „N:e rozumiem, co się siało z
W acłiw em , może w yjechał do Am eryki a mo­
że go zabił Damazy?* Mówiłam także bratu o 
pogróżkach Dam azego, że mnie zabije.

—  Nieprawda! Nic groziłem  —  półgłosem 
mów Macoch.

Przewodniczący z naciskiem zw raca uwa­
gę podsądnej, że to przecież jej brat rodzony 
tak zeznawał.

M acochowa twierdzi, że brat v szystko 
poplątał. Jako żywó, nie opow iadała bratu, że 
D am azy zabił W acław a.

W  zakończaniu tych wyjaśnień Macocho- 
wa oświadcza, że miała m yśl zawiadom ienia 
policyi o zniknięciu W acław a, ale powstrzym a­
ła ją  obaw a okrycia się śmiesznością

—  C z y i po sześciu tygodniach małżeń­
stwa uchodzi ściągać do siebie męża przez po- 
licyę?

Po przeczytaniu punktów protokółu, ob­
ciążających Bazylego O lesinskirgo, przewodni­
czący zapytuje go, czy j o śmierci o. Bonaw en­
tury G aw ełczyka dał M scocaow i dw a tysiące 
rubli.

Podsądny nie daje odpowiedzi bezpośred­
niej, lecz oświadcza, że w  czasie, gdy pełnił 
obowiązki zakrystyana, w ydaw ał Macochowi 
różne pieniądze w stanach, nie przekraczają­
cych jednorazow o dwudziestu rubli.

Przew odniczący zam acza, że jest to sp ra­
w a całkiem inna, i żąda odpowiedzi kategorycz­
nej.

W ów czas Olesiński stano* oz o zaprzecza, 
jakoby daw ał M acocbowł 3,000 rb. z kapitału 
tn a 'etion cgo  w ccii G aw ełczyka.

Podsąday M acoch zapytany przez prze­
wodniczącego twierdzi z całą stanow czością, że 
Olesinzki w ezw ał go o jedenastej w nocy po 
śmierci G aw ełczyka i w ręczył mu jeden list za ­

staw ny ńa rb. 1,000 i dw a po 500, a sam za­
chował papier w artości 3 C00 rb.

A dw . przys Chądzyński prosi o  dokładne 
zaprotokółowanie zeznania Macocha, szczególnie 
zaś wymienionej przezeń godziny i miejsca, w 
którem nastąpił domniemany podział gotówki 
skradzionej według twierdzeń Macocha z ogól­
nej sumy 20,000 rb znalezionej przez niego 

przez O łesińskiego po śmierci G aw ełczyka w 
jego  celi.

Olesiński jeszcze raz przeczy zeznaniu 
Macocha, dodając, że był z nim w  złych sto­
sunkach.

—  Przeciwnie, w bardzo dobrych— zazni 
czsf Macoch.

—  O n robił na mnie donosy do prze­
o ra — dodaje Olesiński.

—  N igdy „donoszczykiem " nie byiem— pro 
testuje Macoch.

Po tych kilku uwagach, wypowiedzianych 
przez podsąd Jych, dyskretnie, niby scenicznie 
,n a  stronie* —  adw. Chądzyński zapytuje Ole 
slńskiego, czy wieczorem po śm iciei G a w eł­
czyka nie wyjechał z Częstochow y.

—  O wszem —  odpowiada podsądny —  o 
dziesiątej, t. j. w godzinie zamknięciu klasztoru 
udałem się na sta c ję  i wyjechałem  do W a r­
szaw y, skąd powróciłem  dnia następnego.

Odpowiedz ta w yjaśnia, dlaczego adw 
Chądzyński domagał się ścisłego zaprotokóło­
wania zeznania Macocha, który twierdzi, że po 
dział pieniędzy nastąpił w celi O łesińskiego o 
g. i i - e j  w  Docy, gdy mi szkańcy klasztoru by­
li pogrążeni w śnie głębokim.

O godz; 6 -ej po poł. przewodniczący o- 
giosił przerwę do godz. 10 ej zrana, dn ł na 
stępnego.

W  dalszym ciągu będzie odczytyw any ol 
brzymi protokół śledztwa sądow ego pierwszej 
instancyi.

Drugi dzień rozpraw.
P i  trhów, 7 listopada.

O  godz. 10 1 pó| -ano izb? w  dalszym 
ciągu odczytuje olb zymi protokół śledztwa są­
dow ego pierwszej instancyi. Sala pusta, zale­
dwie kilkanaście osób zasiadło na ławach, prze- 
znaczonycn dla publiczności.

Najciekawszym mo.nentem sesyi dzisiej­
szej było wyjaśnienie Dam azego Macocba, do­
tyczące jego  ucieczki, którą przedsięwziął, wi­
dząc, że wtartze są na jego tropie.

„Zamierzałem  pojechać do Piotrkow a i 
wyznać wszystko urzędowi piotrkowskiemu. A le  
byłem ubrany w odzież księżą i wstyd mi D y ­

le... Nie cbciułem, aby mnie włóczono w tej, 
odzieży, więc pojechałem do K rakow a, aby tam 
kupić ubranie cywilne; uczyniw szy to, byłbym 
wrócił - oddał się w ręce sprawiedliwości. 
Przecież Komisarza Jasińskiego, który mnie a - 
resztował na stacyi, prosiłem, aby mnie wysłał 
nezw łócznio  do Częstochow y, ale Jasiński od­
powiedział, że to nie zgadzałoby się z przep - 
sam i".

'Waryant pow yższy Macoch powtarza nie 
pierwszy raz, zapominając, że podczas rew izyi 
znalezioiąo przy nim bilet do W ieabia, co do 
wodzi, że planował cdbycie dłuższej podróży, 
aniżeli do Krakow a.

Jednym z dokumentów n ajcn aran erystj 
cznlejszych, które znajdują się w aktach spra­
wy, jest niew ątpliwie metryka ślubu K acpra 
Macocha z Heleną K rzyżanow ską (Kacper było 
to św jfck if imię Damazego). He lgną Macocho 
ws, odpowiadając na zapytanii przewodniczą 
cego, oświadcza, że o istnieniu tego dokumen­
tu nie wiedziała. Zaaresztow ano ją  we s rze- 
śniu i dopiero w maju roku następnego zaw ia­
domił ja sędżis śledczy o tym dokumencie fał­
szyw ym . Co się tyczy jej narzeczonego, 
Franciszka Macocha, za którego żonę się po­
dawała, Helena M acochowa oświadcza, że ślubu 
z Franciszkiem nie wzięła, ale że byl jej na­
rzeczonym, więc, dow iedziawszy się od Dama­

zego Macocha o domniemanej śirierci narze­
czonego, rzecz naturalna, chodziła po nim 
w żałobie. Paszport miała fałszyw y, jako H ele­
na Macoch, wdowa, ale nie D y ł c  w  nim 
wzmianki o Franciszku; w autentyczność śmier­
ci narzeczonego w ierzyła niezachwianie i do­
piero zaręczyw szy się z W acław em , dowiedziała 
się, iż daw ny narzeczony żyje. Dam azy Ma­
coch w zakresie faktów pow yższych zeznaje, że 
metrykę sw ojego ślubu z H eleny sam sfałszo­
wał, Heiena zaś istotnie mc o tym dokum encie 
nic wiedziała. Franciszek był narzeczonym  H e­
leny, ale pew nego dnia przyjechał do C zęsto­
chowy i oświadczył Lam a temu, że zryw a pro­
jektow ane małżeństwo; Damazemu Macocnowi 
„wstyd było* zawiadomić H elenę o posjano 
wien u jej narzeczonego i wóm czas powiedział 
jej, że Franciszek umarł.

B*rdzo wiele czasu zajmuje odczytyw anie 
korespondencyi, którą Macoch i  Starczew ski 
prowadzili w więzieniu. Jest ow ych listów  k il­
kadziesiąt. Praw ie w każdym  M acoch w yrzeka 
na sw oje nieszczęścia, zipew nia, że tylko w iara 
powstrzym uje go od samobójstwa, jakkolw iek 
śmierci pragnie gorąco, w yratr gotow ość w stą­
pienia do zakonu karm elitów, gdyby go ułas­
kawiono i to samo doradza Starczew skiem u,—  
ale ten w jednym  ze swoich listów ujawnia 
tendeneye bardzo realistyczne i w razie ułas ja­
wienia nietylko m e zamierza wstąpić dc karm e­
litów, ale postanawia zmienić rtligię, ożenić 
się i założyć szyDk...

Słuchając sw oich l.stow , Dam azy M acoch 
jest wzruszony i płacze, a ilekroć słyszy zda­
nia Starczew skiego o zmianie religii, spogląda 
na przyjaciela z niemym wyrzutem i kiw a gło­
wą, jakb y mówił:

—  A ch t y t y !  Jakże można.
Ukończywszy czytani** listów , sad ogląda 

dow ody rzeczowe, pomiędzy innymi fotografię 
trupa W acław a Macocha w sofie.

Przew odaiczący poleca kom isarzowi poka­
zać fo tigrafię  Damazemu i zapytuje go, czy po­
znaje W acław a?

Dam azy M acoch nie patrzy c a  tę tragicz­
ną fotografię i oświadcza, że dość czasu 
upłynęło od śmierci W acław a, więc zmarłego 
nie pozna i pros* o podobiznę W acław a —  ży ­
wego.

H elena— przeciwnie— i zuca spojrzenia na 
fotografie i mówi: „T ak —  to on* ■-—  i zaczynu 
płakać.

O  godz. 3 f i  po poł izba kończy odczy­
tyw anie protokółu i przechodzi uo protestu 
prokuratora, który dotyczy: M acocha, Starczew ­
skiego, MacochoweJf Olcsinawiego i Pertkie- 
w icza.

Co do Cyganow skicgo, prokurator nie pro­
testował, ale C yganof-ski, któregc pierwsza in- 
staneya skazała na 7 dni aresztu, aDeiował.

Jak wiadomo, ze sklepu CyganowsKtego 
w yszła pieczątka proboszcza parafii Parzym ię- 
chy, utyta prze: Macocba do sfalszow anii tu - 
tryki sw ojego ślubu z Heleną.

Podczas sesyi dzisiejszej D am azy M ac. ch 
złożył zeznanie dla G yganow skiego korzystne; 
oświadczy! mianowicie, że nigdy w życiu go 
nie widział Zam ówienie przyjął w sklepie w y ­
rostek, jak się zdaje, żyćek. Po kiiku uniaeb 
Macoch rów nież od ow ego chłopca w ziął pie­
czątkę i zapłacił pięć rubli.

O godz 5-ej po poi. izba skończyła od­
czytyw anie podań apelacyjnych, z którycb w y ­
nika, że H elen; Macocnowa, .Olesiński. Pert- 
kiewicz i Cyganow sk. dom agają ę ocl izby 
uniewinnienia, Macocbzaś i Starczew ski obniże­
nia kary.

Foczen przewodniczący ogłosił przerw ę 
do godz. 10-cj rano c nia następnego, oznaj­
miając, że jutro będzie odebrana przysięga od 
św iadków

T* fo  Me* Browarów P a r o w i
P o leca  P i  uroi

, 1

H a b e r k s c h  i  S c h i e l e
m W AR SZAW IE

S k ła d  jr K ijo w ie , u l. W o zd w iie fi s k a  M  I* te le f .  33-87

Pierwszorzędna i najtańsza pracownia

U b i o r ó w  M ę s k i c h

L. Czyża ul. P u sz k ió -  
s k a  N f  I.w Kijowie,

W ie lk i w ybbp m a terya tó w  w y ­
łą c z n ie  z a g ra n ic z n y c h . 5^60

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolooe, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn H a s iu k in a ,
W.-Wasylkow. 8, teł 36-18. 1863

R e r » - & z o r z ę d n ś  
fr a n r u s k a  m ark a !

B u te lk o w a n a  w  k r a j u
O s z c z p d n o ie  E r b  n a  c i e l

-*774

P n c 7 i i l n i i o  p°sady bony z d°-■ * "SUJD bren szyc , mam
dobre świadectwo. Trechswiatitiel 
ska Nr 8 m. 1. J. J. ń-5145

o

G lice ro fosfa t ROBINA
Z'ARNISTY.

Jedyny przyswajalny p rep ara t fosfoi u. 
W zmacniający system  nerwowy.

G l i c e r o f o s f a t  R obir .a  d z ia ła  s k u t e c z n i *  w e  
w s z y s t k i e j :  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h ,  p r z y  n«u- 
ra st e i . j . ,  p r z e p r a c o w a n i u  u m y s ł o w e m ,  n e w -  
ra lg ji ,  n ig re n ie  i  t. p . L e k a r z *  z a l e c a j ą  go  
r ó w n i e ż  p r z e c i w  k r z y w i c y ,  o s ła b ie n iu  k o ś c i  
w e k r e s i e  w z r a s t a n i a  d z ie c i ,  w  o k r e i i e  c i ą ż y  

i p o d c z a s  k a r m ie n ia .

G l i c e r o f o s f a t  R o o i n a  w z m a c n i a  a p e t y t  i k o ­
r z y s t n i e  w p ł y w a  na  p r z y r o s t  s ił .  

P r z y j e m n y  w  s m a k u ,  z a ż y w a  s ię  w  w o d z i e  
lub w  m le k u .

$pr..<Uż w a.t.kach .raz w składach a.t.cznych,
Wjstrzijać się falsyfikatów i nas a-tawnictw.

sznyek, ^

: U l
■ a g r o d a  p ie r w s z a  i IPadal Z ło t y  n a  W y t ł .  

M ie d z . — B r u k s e l i  <810 r .

" s p a lin o w e  „COMPACT”
z a k ła d ó w  tN 0ES ’A  w la r e m e n .  w  B e lg ii.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e e z ło  1000 w  u ż y o iu .
W  lokoaobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a ra n o y a  d w u le tn ia . 
Przedstawic'elstwo na Króleatwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski Inżynierowie
W a rs z a w a , Ż A ra w ia  2 4 . te ł .  215-23. tclegr. K onepo-W arsuw a 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy Bezpłatnie. 3417

E g zym tu ją o y  o d  1880 r o k u

Skład  P apieru  i D rukarn ia

fintom  jSzuster
W a rs z a w a , K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie  (Hotei Europejski).

P o le ca  na  1913 r o k
K U L E N b A R Z E  terz inowe duże, biur. i małe kieszonkowe w opiawaCh

zwyCz. i wykwinlnych.
K A L E N D A R Z E  tern. nowe przekładane na des ach.
K A L E N D A R Z E  termin, bibułowe służęCe zaraiem  jako podkł. biur. 
K A L L H D A R A E  tablicowe z bloczkami i bez, ozdobne i zwvczajac. 
K A L E N D A R Z E  notesowe w opr. z» . i skórz. z notatk. na każd. dzień. 
K A L E N D A R Z E  do zdz:rr . ścień, i biur., fw formacie od największ. do 

najmnif jszych).
K A L D N D A R Z E  gabinetowe do zdzierania na artyst. wyk. ściankach. 
K A L E N D A R Z Y K I  pugilaresowe różne.

Poleca na gwiazdkę.
Ś w ie ż y  i w ie lk i w ybór papierów listow ych  fa n ta zy jn y ch , *

Albumów, galanteryi skórzanej i bronzowe. oraz firb  PuieCa k s ię g i  
b u c-h a lte ry jn e  czyste i liniowane. Poleca znane ze swe; doskonałość:: 
R e g e s t r y  g o s p e d s r e z e ,  nagrodzone W ielkim Medalem Srebrnyn na 
wystawach: Rrztmysłowo-Rolntózej w Częstochowie, w 1909 r, i Rolni­
czej w Szawlach w 1910 r. 5092

O b s t a lu n k i z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ę  p o c z tą .

,.Biuro prący”Sbb?“3 SE:
ki zaułek 14 6, irleC. 17M Rekomend 
nauczycielki, bony, efićyal, rzewieśl 
i wsze.ką Służ dc domową. Współ.

ieszkanie d>a s: nkająCyCh pracy 
młodych katol czek f o. .Schroni­
sko iw . Jadwigi*. Treicki zaułek 
6-m. 9

WILNU.
Prenum eratę i ogłoszenia de
„Dziunlks Kljowskhgo"

przyjmuje 
k8iągar. J- Z aw ad zk ieg o

— —  NOWOŚCI WYDAWNICZE --------

U L E O N !  I D M O W S l K  w 1’JJO W lE
Oddział W arszawski Marszałkowska 119, ♦

Student matematyk, Dobkie- 
wicz. poszukuje lek- 

Cyi. M.-Podw*lna 10 m. 5. 5150

K r v w t  r u i 9 zdolnai szyieIVB d W t U W d  domach pryw
w

prywat­
nie. Tymofiejowska 14 m s 12. 5152

P n r ł o L t i o n  kr6tki w dobrym
I U l  lC | l l t t l l  stanie do sprzedania.
Kreszcz. 10 m. 6. Richter. 5148

ROMUALD TR AU G U TT
i iego dyktatura podczas powsta­
nia styczniowego NapisaJ M\rycm  
Dubiecki. Książka wyrokiem Se­
natu uwolniona od konfiskaty.

Cena 1 80 kp.

W NOC PR ZED ŚLU BN Ą.
Powieść na tle zagadnień obycza­
jowych. Napisał Zbigniew Znicz.

Cena 1.20 kp.

P R O M ETEU SZE. Powieść
psychologiczna na tle -uchu wo1- 
nościowego Napisał Sławomir.

Cena L60 kn.
LATAW IEC. Legenda ukra­
ińska. Napisała Mary a z  Zapol 
skich Dynowska. W ydanie ozdob.

Ceną 1,20 kp.

PPYM ICYA, nowela przez 
Helen? Mniszek. W ydaaie wy­
kwintu’: z okładką rys, S Fi- 
dansy. Cena 80 kp

POLSKJ STAN  POSIA­
DANIA NA RUSI. Kraj Lud
ność. Ziemia' z 11-ma tablicami 
statyst. Napisał Joachim Barto­
szewicz. Cena Rb. 1.

OWOC Z A K A ZA N Y . Po
wieść kryminalna z życia arysto- 
kracyi polskiej. Napisał Lnncik  
łłomock:. Cena I 80 kp

GW IAŹDZISTA NOC. Po
wieść z żyfiia artystów. Napisał 
Julian G er w in. Cena Rb. 2 E 0 kp

! ♦

Na żądanie wysyła się kompletny katalog po- 
wieśCi, dramatów, poezyi i kom -iyjek cTUtea 
trów . matorskich. (z oznaczeniem ilości ról 
męskich i kobiecych) opracowany bibliogra­
ficznie i mieszczący wszystkie nov ości za lat 5.

G R A T IS  i F R A N K O . — — -
♦

4573

S u p e r f o s l a t  
To masówka

MINERALNY 16 20% 
KOSTNY 18 22%.

14—20$. M; i* :a fosforowa 2.3 - 26^ 
Kainit, F ali 30 i 40& Saletr., 

gips i inne nawozy.
BIURO TECHNICZNE

A. Ejbera
K ijó w , K r e s z o z a t y k  2 3 . T e le fo n  N r  6 59 . 4973

S h i d f T i t ,  przyr- po3z- ,korcP?O l l U f r u l  tycyt, praktycznie 
niem. i franc. Pirogowska 4 m. 7. 
W ładysław Szymańsiti. Listownie.

5127

Mł .  c z ł .  z gimnaz. wykszt., poSz. 
zaj tu 1 ab na prow. 4 Iata'praćy 

w gosp. Gogolew, 23 m. 15. 5130

Potrzebna. nauczycielka na 
wyjazd do 12 letni 

dziew., z fran. i począt. muzyki. Ka- 
rawajowska '35 —7. Od 2 - 4  g. pp

5114

Niemka poszukuje lekcyi. Zna 
fra-tc., angielsk., przed­

mioty średnich szkół i począt. mu 
zyki. Dmitriowska 73—4. 51 f5

Je s t  d o  s p r z e d  unia 30 wiorst cd 
Kijowa, łat?ny m. sep: 360 d z , in- 

form. u adw. Krzyżanowskiego. W . 
Podwaina 29 od 11 do 12, bez pośr.

5065

Do wynajęcia: u jSS fc
Chnia, wygody; magazyn z mieszą, 
o 4 pokojach i składami. Możni* bez 
składów. Kreszczatyk 12 5102

inteligentna Polka
posz. pos. y.ychowaw. do mniej dzie­
ci w ząm domu. Zna mej. Fipeblą. 
Troicki zauł. 6 m. 9 dla M. B. 5126
p o le c  tm intelig. s.arsz. ogrodnika 
*- trzeźwy, prac., wykształć., fach., 
zdol. pomolog, zna ps^czel., chmiel. 
tylKo dla lepsz. ogrod , zgł. przyj* . 
Ż y to n ien , ul Berdyczowska, Maga­
zyn kwiatów, Baszynski. 51t8

Od Administracyi.
Dlu ■dettępuieula preoa s t e r  „ D z l e s -  

aika Kljewtkicffr* a ayćla aa w a­
runkach najdogodniejszych kslaźcz 
■iezbądaytfh w każdym demu pols­
kim- porozumieliśmy Się a w ydaw ca­

mi 1 edstąpajemy

po cenie zniżonej
wyłąCzaie ylk nalzym p reiam eta 

terem. j t f

DZIEJE POLSKI
r-ra Feliksa k mecznego.

s tomy, le  llmnraoyi IliałCsa, tfaia 
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Cert dla preaamcratorSw 
„Dzielnika Kljowsklegt.“t

—  Rb. I kop . 60 . -----
(w ozdobnej oprawie)

Redaktor odpowiedzialny R eg in a  Ż m ije w s k a Drukarnia Polska w K ijow ie, uhea Kreszczatyk Ks 38. Wydawca Ant&ni Z ie le ń s k i


